
Gratulacje i Polski 
dla przywódców WRL

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński wy­
stosował depeszę gratulacyjną 
do przewodniczącego Rady Ptp 
zydialnej Węgierskiej Republi­
ki Ludowej Pala Losoncziego 
z okazji ponownego powołania 
go na to stanowisko.

Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz wystosował 
depeszę gratulacyjną do Gyor- 
gy Lazara z okazji ponownego 
objęcia stanowiska przewodni­
czącego Rady Ministrów Wę­
gierskiej Republiki Ludowej.
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Zakończenie obrad polsko-czechosłowackiego komitetu

Sesja Rady 
Najwyższej ZSRR

Wczoraj zakończyła się 2- 
dniowa sesja Rady Najwyższej 
— parlamentu ZSRR. Uchwa 
łono postanowienie o środ­
kach wzmożenia ochrony za­
sobów naturalnych i lepszego 
ich wykorzystania. Jednogłos 
nie przyjęto ramową ustawę 
o bogactwach naturalnych 
kraju. Zatwierdzono także de 
krety Prezydium Rady Naj­
wyższej, wydane w okresie 
między sesjami.

W obradach sesji uczestni­
czyli: Leonid Breżniew, Niko 
łaj Podgórny, Aleksiej Kosy­
gin i inni przywódcy radziec-
cy. (PAP)

Przed lotem „Sojuz

Pełniejszy rozwój dwustronnej współpracy
gospodarczej i naukowo-technicznej

Wicepremier R. Rohliczek u P. Jaroszewicza
Wczoraj podpisano protokół na zakończenie obrad XVI

sesji Polsko-Czechosłowackiego Komitetu Współpracy Gos­
podarczej i Naukowo-Technicznej. Na czele delegacji stali 
wicepremierzy: PRL — Franciszek Kaim i CSRS — Rudolf 
Rohliczek.
W trakcie obrad stwierdzo­

no, że w wyniku realizacji u- 
staleń podjętych przóz de lega 
cje partyjno-rządowe PRL i 
CSRS w marcu 1974 roku osią 
gnięto dalsze postępy we współ 
pracy gospodarczej i nauko-

Apollo

Przygotowania przebiegają 
zgodnie z harmonogramem

Rozpoczął się ostatni tydzień przed historycznym startem 
do wspólnego radziecko-amerykańskiego eksperymentu 
w Kosmosie. We wtorek służby naziemne kosmodromu im. 
Kennedy’ego na Przylądku Canaveral i ośrodka pilotowa­
nych lotów kosmicznych im. Johnsona w Houston zakomu­
nikowały, że wszystko przebiega ściśle według planu i zgod­
nie z harmonogramem przygotowań do wspólnego lotu.
Załoga statku „Apollo”: Tho­

mas Stafford, Donald Slayton 
i Vance Brand przeprowadziła 
we wtorek kolejny trening na 
pokładzie modelu statku w 
ośrodku lotów pilotowanych, 
obejmujący operacje połącze­
nia „Apolla” z „Sojuzem” oraz 
poszczególne elementy progra­
mu doświadczeń naukowych. 
Załoga „Apolla” łączy część

techniczną treningu z 
naleniem znajomości 
rosyjskiego.

Jedyną naszą troską
wiedział kierownik
startowych
Kapryan -

,Apolla'
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„Dzień Polski" 
w Rostocku

Podczas trwających obcho­
dów tradycyjnego „Tygodnia 
Bałtyku” w Rostocku — War 
nemuende w NRD środa była 
„Dniem Polskim”. Imprezy 
zorganizowane z tej okazji 
podkreślały dobre sąsiedztwo 
PRL — NRD, którego funda­
mentem był układ podpisany 
25 lat temu w Zgorzelcu.

Okolicznościowe spotkanie 
na Targach Morskich w Ro­
stocku zgromadziło przedsta­
wicieli życia polityczno-spo­
łecznego i gospodarczego wy­
brzeża morskiego NRD. Przy­
byli przedstawiciele środowisk 
zawodowych tego regionu 
NRD, współpracujących z poi 
ską flotą handlową, stoczniow 
cami, rybakami jtp. Szczegól­
nie gorąco powitali oni naszą 
delegacie na obchody „Tygod 
nia Bałtyku” z członkiem 
Rady Państwa PRL, Henry­
kiem Szafrańskim.

Gospodarzem „Dnia Polskie 
go” na tegorocznej imprezie 

■ był konsul Generalny PRL w 
Rostocku, Zdzisław Kitlinski.

PAP

dniu startu. O tej porze bo­
wiem nad Florydą często wy­
stępują burze. Na podstawie 
danych statystycznych, praw­
dopodobieństwo burzy w 
chwili startu „Apolla” wynosi 
23 procent. Ewentualności ta­
kiej zamierzamy przeciwdzia­
łać różnymi środkami. M. in. 
we wtorek przeprowadzono na 
stępujący eksperyment: z sa­
molotu odrzutowego krążące­
go nad kosmodromem zrzucano 
kilka milionów drobniutkich 
igiełek. Zdaniem uczonych, ta­
ki „metalowy deszcz” pomoże 
rozproszyć nagromadzenie ła­
dunków elektrycznych w chmu 
rach burzowych, a tym samym 
zmniejszyć ewentualność sil- 
nych, wyładowań elektrycz­
nych mogących wywrzeć ujem 
ny wpływ na czułe oprzyrzą­
dowanie rakiety nośnej „Sa­
turn” i statku „Apollo”. (PAP)

W Genewie

Konferencja na temat 
stref bezatomowych
W Genewie podjęła pracę 

grupa ekspertów rządowych z 
21 państw. Ich zadaniem — 
zgodnie z rezolucją Zgroma-
dzenia Ogólnego NZ jest

Depesza
H. Jabłońskiego 

do Nguyen Hm The 
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński wysto­
sował depeszę z pozdrowienia- 

do przewodniczącego Pre­
zydium Komitetu Centralnego 
•Narodowego Frontu Wyzwole- 
nia Wietnamu Południowego, 
Przewodniczącego Rady Kon- 
scltatywnej Tymczasowego 
kfąau .Ewolucyjnego Republi 

i Wietnamu Południowego 
guyen Huu Tho z okazji 
r opadającej dzisiaj 65 rocz- 

nicy jego urodzin. (PAP)

opracowanie pod auspicjami 
genewskiego Komitetu Roz­
brojeniowego studium na te­
mat wszelkich aspektów stref 
bezatomowych. W pracach kon 
ferencji uczestniczą eksperci 
z Polski, która przyczyniła się 
do rozwoju koncepcji tego ro 
dzaju stref i której inicjaty­
wy w tym zakresie, odnoszą­
ce się do Europy środkowej, 
są powszechnie znane.

Jak można się dowiedzieć 
w kuluarach obrad, problema 
tyka stref bezatomowych bu­
dzi szerokie zainteresowanie u 
przedstawicieli rządów wielu 
państw, którzy w swych wy­
stąpieniach uwypuklają istot­
ne znaczenie tych stref jako 
jednej z możliwych dróg nie­
rozprzestrzeniania broni jądro 
wej. Zostały też wysunięte pro 
pozycje utworzenia stref bez­
atomowych w kilku regionach 
świata. (PAP)

wo-technicznej. Przyczyniają 
się one do wykonania zadań 
nakreślonych przez kierowni­
ctwa partii i rządów obu kra­
jów oraz do realizacji komple 
ksowego programu socjalis­
tycznej integracji gospodar­
czej krajów RWPG.

Stale rozszerzająca się 
współpraca gospodarcza i na- 
uikowo-techniczna między Pol 
ską i Czechosłowacją znajduje 
odbicie w wysokiej dynamice 
wzajemnej wymiany towaro­
wej. W latach 1971 — 75 wy­
niesie ona łącznie około 4 mld 
rubli i przekroczy założenia 
na ten okres o około 30 pro­
cent. Wyniki te świadczą, że 
plany zwiększenia wymiany o 
około 15 — 20 procent w sto­
sunku do założeń umowy wie 
loletniej na bieżące 5-lecie, bę 
dą przekroczone.

Komitet przyjął informację 
o dotychczasowym stanie prac 
nad koordynacją planów gospo 
darczych PRL i CSRS na lata 
1976 — 80. Omówiono w szcze 
gólności możliwościi zapewnie 
nia trwałych, wieloletnich, wza 
jemnych dostaw towarów jak 
i zasadnicze problemy pogłę­
biania podziału pracy.

Komitet z zadowoleniem stwier­
dził, że w całości wzajemnej wy 
miany maszyn i urządzeń systema 
tycznie wzrasta udział dostaw wy 
nikających z umów specjalizacyj­
nych i kooperacyjnych. W przygo 
towaniu znajduje się 20 dalszych 
umów specjalizacyjnych i koope­
racyjnych w przemysłach.

W dziedzinie współpracy nauko­
wo-technicznej- w latach 1976 — 80 
realizowany będzie program obej 
mujący około 120 wspólnie rozwią 
zywanych ważnych problemów ba 
dawczych i rozwojowych, które 
ujęte zostaną w planach resorto­
wych.

Omówiono również współpracę 
w dziedzinie budownictwa miesz­
kaniowego. Przedmiotem obrad ko 
mitetu były także zagadnienia 
współpracy w dziedzinie trans­
portu i ochrony czystości wód gra 
nicznych. Mimo znacznego prze­
kraczania wielkości przewozów w 
stosunku do założeń umowy wie­
loletniej, wysoka dynamika obro-

tów w handlu zagranicznym obu 
krajów powoduje, głównie w szczy 
cie jesienno-zimowym, trudności 
na stacjach granicznych. Podjęto 
ustalenia organizacyjne dla bieżą­
cego usuwania występujących 
trudności oraz zaaprobowano pro­
gram mający na celu znaczne roz 
szerzenie możliwości przewozo­
wych w dalszych latach.

Wczoraj prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął zastępcę przewodniczące­
go rządu CSRS — Rudolfa 
Rohłiczka, przebywającego w 
Polsce w zwiąizku z odbywają 
cą się w Warszawie XVI se­
sją Polsko-Czechosłowackiego 
Komitetu Współpracy Gospo­
darczej i Naukowo-Technicz­
nej.

W czasie spotkania, które 
upłynęło w serdecznej atmo­
sferze, omówiono główne pro 
bierny współpracy polsko-cze 
chosłowackiej, ze szczególnym 
uwzględnieniem zagadnień ko 
ordynacji planów gospodar­
czych na lata 1976 — 1980, 
wzajemnej wymiany towarów 
i usług oraz kooperacji i spe­
cjalizacji produkcji, a także 
współdziałania w sferze nauki 
i techniki. (PAP)

W. Brandt zakończył 
wizytę w Związku 

Radzieckim
Przewodniczący SPD Willy 

Brandt opuścił wczoraj Zwią 
zek Radziecki. Na lotnisku 
Wnukowo zachodnioniemiec- 
kiego gościa żegnał sekretarz
generalny 
Breżniew 
radzieccy.

Wczoraj 
prowadził 
Brandtem.

KC KPZR Leonid 
i inni przywódcy

L. Breżniew prze- 
rozmowę z W. 

W czasie wymiany
poglądów L. Breżniew i W. 
Brandt podkreślili ważność 
dalszych pozytywnych prze­
mian w różnych dziedzinach 
stosunków miedzy ZSRR i 
RFN. Podkreślili oni, że 
osiągnięciu tych przemian słu 
żą wysiłki KPZR i SPD i rzą 
dów obu krajów. (PAP)
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W tym starannie odrestaurowanym zabytkowym pałacu w Guł- 
towach w pobliżu Nekli, dawnej posiadłości wojewody poznań­
skiego Adolfa Bnińskiego, mieści się siedziba kombinatu PGR. 
Zbudowany w latach 1780 — 85 pałac, z bogatymi sztukateriami 
empirowymi i malowidłami Antoniego Smuglewicza, został pod­
dany gruntownej renowacji. Wnętrzu przywrócono pierwotny 
charakter wystroju, zakupiono stylowe meble. Pałac, udostęp­
niany zwiedzającym, został uznany za zabytek pierwszej klasy.

Fot. — H. Kamza

Nowe utrudnienia chadecji
zachodnioniemieckiej wobec KBWE

Kierowany przez partię Stajnissa — CSU rząd bawar 
ski złożył w izbie wyższej parlamentu, Bundesracie, wnio­
sek domagający się od rządu federalnego przygotowania 
specjalnej uchwały — komentarza do dokumentów Konfe­
rencji Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie.
W oświadczeniu tym rząd 

boński nowinien. zdaniem rza 
du bawarskiego ogłosić jeszcze 
przed uroczystym podpisaniem
dokumentów konferencji
KBWE w Helsinkach, jakie za 
strzeżenia i warunki wysunie 
przy składaniu swego nodoisu 
pod tymi dokumentami pod­
czas spotkania na szczycie.

Rząd bawarski domaga się 
więc. bv gabinet boński już z 
góry niejako zaczął w sens5e
zawężającym 
konferencyjne

interpretować 
dokumenty

przy czym Bawaria zachęca 
rząd do interpretacji w duchu 
rewizjonistycznym szczególnie 
zasady mówiącej o nietykalnoś 
ci granic europejskich. Rząd 
bnńskj powinien w tej rezolu
cji zdaniem bawarskich
wnioskodawców — zaroewnfć 
także utrzymanie otwartej

Rokowania SALT
Jak podała agencja TASS, w 

Genewie odbyło się wczoraj ko­
lejne spotkanie dwóch delegacji 
na radziecko-amerykańskie roz­
mowy w sprawie ograniczenia stra 
tegicznych zbrojeń ofensywnych.

Oświadczenie FPK
We Francji trwają walki straj­

kowe, w których uczestniczy po­
nad 100 000 robotników. Biuro Po­
lityczne Francuskiej Partii Komu­
nistycznej wydało oświadczenie, w 
którym ponownie potwierdza swo 
je całkowite poparcie dla walki 
mas pracujących, które nie chcą 
stać się ofiarami kryzysu gospo­
darczego.

Biuro OWP w Genewie
Szwajcaria wyraziła zgodę na 

otwarcie biura Organizacji Wyzwo 
lenia Palestyny przy genewskiej 
siedzibie ONZ. Jak wiadomo, Zgro 
madzenie Ogólne NZ przyznało w 
tym roku Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny status obserwatora. 
Rzecznik szwajcarskiego Minister-

tyjski miąister spraw zagranicz­
nych J. Callaghan.

Broń dla Twcji
Prezydent G. Ford oświadczył 

wczoraj, że osiągnął kompromis z 
Izbą Reprezentantów, który pozwo 
li na częściowe cofnięcie embarga

staryce. Według doniesień miejsco 
wej prasy, głównym tematem dys­
kusji szefów państw: Gwatemali, 
Hondurasu, Kostaryki, Nikaragui i 
Salwadoru będą próby uratowania 
środkowoamerykańskiego Wspólne 
go Rynku, który od czterech lat 
przeżywa stagnację.

^J^jj
Cenne odkrycia w Egipcie

Kairski dziennik „al-Ahram” po­
dał wczoraj że w górnym Egipcie, 
w pobliżu Asuanu' geolodzy egipscy 
odkryli duże złoża cynku, miedzi, 
ołowiu i srebra.

stwa Spraw Zagranicznych 
czyi, że przedstawiciele 
otrzymają specjalny status 
liwiający im wykonywanie 
zadań w Genewie.

oświad
OWP 

umoż- 
swoich

J. Callaghan w Ugandzie
Agencja Reutera podała z Ugan­

dy, że przybył tam wczoraj bry-

na dostawy broni amerykańskiej 
dla Turcji.

Strajk we Włoszech
Wczoraj rano czterogodzinny 

strajk powszechny pracowników 
transportu we Włoszech sparali­
żował komunikację lotniczą, mor­
ską i kolejową oraz transport miej 
ski. Ocenia się, że w strajku ucze­
stniczy 1 200 000 osób. Uczestnicy 
strajku domagają się nowego sze­
rokiego programu inwestycji w tej 
dziedzinie gospodarki.

„Szczyt" Ameryki Środkowej
Prezydenci pięciu krajów Ame­

ryki Środkowej zbierają się dzi­
siaj w miejscowości La Flor w Ko-

Decyzje parlamentu Komorów
Izba Deputowanych byłej fran­

cuskiej kolonii — Wysp Komorów, 
która po proklamowaniu w ubieg­
łą niedzielę niepodległości archi­
pelagu przekształciła się w Zgro­
madzenie Narodowe Komorów, wy 
brała dotychczasowego premiera 
lokalnego rządu A. Abdallaha na 
stanowisko szefa nowego państwa. 
Parlament Komorów powołał także 
komitet, którego zadaniem będzie 
opracowanie projektu konstytucji.

Pożar na Jawie
W Padalarangu w zachodniej 

części Jawy w wyniku eksplozji w 
fabryce zapałek wybuchł pożar. 5 
osób poniosło śmierć, a 12 zostało 
ciężko rannych.

tzw. kwestii niemieckiej oraz 
podkreślić przynależność do 
RFN Berlina Zachodniego, któ 
rv lak wiadomo, nie jest inte 
gralną częścią RFN.

Zapowiedź złożenia analo­
gicznego wniosku w Bundesta 
gu zgłosił przed kilkoma dnia 
mi rzecznik frakcji parlamen­
tarnej CDU/CSU Werner Marx. 
Dowodzi to. że chadecja, me 
mogąc przeszkodzić w ftoalizo 
waniu ogólnoeuropejskiego dia 
logu, stara się obecnie nakło­
nić rząd RFN do polityki ob­
strukcji wobec oczekiwanych 
uchwał końcowych KBWE.

PAP
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„Rodzina czy urząd*' — 
czyli z problemów opieki 
społecznej*

Kolejny reportaż wysłanni­
ka redakcji z Rumunii, tym 
razem o emancypacji,

Reminiscencje z Opola — 
po 13 Festiwalu Piosenki 
Polskiej,

Poezja Łucji Danielew­
skiej,

Przed startem „Sojuz — 
„Apołlo" — artykuły oma­
wiające szczegóły wspólne­
go lotu, wyznaczonego na 
15 lipca.

Ponadto: felietony pro­
gram TV na tydzień humor 
i satyra > rozrywka.
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OTWARCIE 
MIĘDZYNARODOWEGO 

OBOZU ZHP W CHORZOWIE

Wczoraj w ośrodku ZHR, poło­
żonym na terenie Wojewódzkiego 
Parku Kultury i Wypoczynku w 
Chorzowie nastąpiło otwarcie XXIV 
Centralnego Międzynarodowego 
Obozu Pokoju i Przyjaźni Związku 
Harcerstwa Polskiego. Reprezento­
wanych jest 29 dziecięcych organi­
zacji z 27 państw Europy, Afryki, 
Azji i Ameryki Południowej, skąd 
do Chorzowa zjechało 356 dzieci. 
Przebywa tu także delegacja mło­
dzieży ZHP licząca 306 osób.

. Obóz trwać będzie do 31 lipca. 
Sześć ostatnich dni jego uczestni­
cy spędzą w Warszawie. (PAP)

ZESPÓŁ PIEŚNI I TAŃCA AGH 
WYJECHAŁ DO AFRYKI PŁN.

Wczoraj wyjechał z Krakowa do 
Afryki Północnej Zespól Pieśni i 
Tańca Studentów Akademii Gór­
niczo-Hutniczej „Krakus”. Jako 
pierwszy polski zespół studencki 
weźmie on udział w VIII Między­
narodowym Festiwalu Sztuki Lu­
dowej w Kartaginie w Tunezji oraz 
wystąpi w wielu miastach tego kra 
ju. Następnie „Krakus” koncerto­
wać będzie w Algierii. (PAP)

Sprawne żniwa
sprawą ogólnonarodową

Wcześniej niż w roku ubiegłym rolnicy przystąpili do 
zbioru rzepaku. W niektórych południowo-zachodnich i cen­
tralnych rejonach kraju koszenie tej rośliny jest już na 
ukończeniu. Niektórzy rolnicy rozpoczynają też koszenie ję-
czmienia ozimego, a na 
nocześnie trwa już drugi 
trzykrotnie w ciągu roku
Jeżeli pogoda dopisze, to

glebach lekkich także żyta. Rów- 
pokos na łąkach, « których można 
zbierać trawę.
w

drugiej dekadzie lipca żniwa 
żytnie będą już w pełni, a nie­
wiele później rozpocznie się 
zbiór pszenicy i pozostałych 
zbóż. Tak więc w rolnictwie 
rozpoczyna się okres, w któ­
rym należyte wykonanie za­
dań przez rolników oraz in­
stytucje obsługujące gospo­
darstwa rolne i gałęzie prze­
mysłowe pracujące na rzecz 
rolnictwa zadecyduje nie tyl­
ko o tym jak zebrane zosta­
ną tegoroczne plony, ale w du­
żej mierze także o przyszło­
rocznych plonach. Chodzi o

Niewielka poprawa
w sytuacji przewozowej
Po raz pierwszy od wielu dni, wczoraj prace ładunkowe 

przebiegały na tyle sprawnie, że kolej zrealizowała dzienny 
plan przewozu ładunków nawet z niewielką nadwyżką. Jed­
nak zaległości, które powstały od początku miesiąca, wyno­
szą 280 000 ton.
Porównując spisy zakładów 

przetrzymujących wagony w 
ostatnich dniach można stwier 
dzić, że szereg z nich szybciej 
przekazuje wagony. Są np. ta 
kie pozytywne przykłady, jak 
Chłodnia Składowa w Leszczy 
nach koło Rybnika. W ubieg­
łym miesiącu i w pierwszym 
tygodniu lipca przetrzymano 
tam wagony ponad ustaloną 
normę łącznie o ponad 26 000 
godzin. Jak wyjaśnił dyrektor 
chłodni — Tadeusz Żukowski, 
sytuację taką spowodowały 
wyjątkowe okoliczności. Chłód 
nia została przekazana do 
eksploatacji w końcu kwietnia 
br. Normatywny cykl załadun 
ku towarów do tego typu 
chłodni wynosi 3 miesiące. 
Stąd też od maja, a szczegól­
nie w czerwcu miały miejsce 
szczytów? dostawy. Zdarzały

Kanada wysiedliła 
byłego generała 

sajgońskiego
Według informacji Ottawy,

rząd Kanady zalecił opuszczenie 
terytorium państwa byłemu gene 
rałowi sajgońskiemu Dang Van 
Quangowi.

Były dygnitarz kliki Thieu zna­
lazł się w Kanadzie przybywając 
z USA. dokąd ewakuowany został 
z Sajgonu przez ambasadę 
amerykańską. Onang brł notonycz 
nym handlarzem heroiny na wiel 
ką skalę, ponadto znany lent z 
mordów i okrucieństw jakich do­
puszczał sic na więźniach politycz 
nych. (PAP)

się dni, kiedy na bocznicę ko­
lejową podstawiano 130 wago 
nów. W tej sytuacji — mimo 
bardzo dobrej organizacji prac 
rozładunkowych i użycia spec 
jalnego sprzętu mechaniczne­
go — nie udał0 się uniknąć 
przestojów wagonów. Jednakże 
udało się załadować chłodnię 
20 dni przed terminem. Wczo­
raj ani jeden wagon nie cze­
kał już na rozładunek.

Razem z tym zakładem 
przez wiele dni czołowe miej­
sca zajmowały też: „Spedra- 
pid” i „Węglokoks" ze Szcze­
cina. W obydwu tych przed­
siębiorstwach nile tylko nie 
ma poprawy, ale z każdym 
dniem wzrasta liczba nie roz­
ładowanych wagonów.

Również mniejsi kolejowi 
kontrahenci sprawiają sporo 
kłopotów np. rejonowa ekspe 
dycja PSK w Łodzi przez os­
tatnie 13 dni przetrzymała 134 
wagony. Zamiast rozładowy­
wać w ciągu dnia 38 wagonów 
rozładowuje się tam tylko 12. 
Odbija się to na pracy węzła 
PKP w Piotrkowie, który ob­
sługuje m. in. powstające w 
Bełchatowie nowe zagłębie 
rórniczo-energetyczne. (PAP)

Gdzie i jak 
realizować bony 

benzynowe na Węgrzech

Order Rewolucji Październikowej 
dla agencji TASS

1

Postulat wprowadzenia 
jednolitego czasu 
w Europie zach.

Komisja FWG zaleciła we wto­
rek, aby 9 krajów członkowskich 
Wspólnego Rynku wprowadziło 
wspólny ..czas letni”. Obecnie tyl 
ko W. Brytania. Irlandia i Wło­
chy mają czas letni. Francja pój-

W związku z pogłoskami. jako 
by polscy zmotoryzowani turvś- 
ei przybywający na Węgry mieli 
kłopoty z realizacją zakupionych 
w kraju bonów benzynowvch. ko
respondept PAP 
nisize:

Tzw. rouchery 
kupione za złote

w Budapeszcie

benzynowe, Za­
polskie w biu-

dzię ich 
Jednakże 
przesuną 
dzinę do 
nie.

śladem dopiero za rok. 
wszystkie cztery kraje 
u siebie zegarki o go- 
przodu w innym termi-

Zdaniem komisji, aby w óełnl 
wykorzystano zalety tego posunię 
ci a kraie Eurony zachodniej po­
winny śc^le skoordynować swe 
decyzje. (PAP)

□ EDDA
Zachmurzenie małe. Temperatu 

fa maksymalna od 22 stopni na
Wybrzeżu i 
wschodzie do 
na zachodzie 
z kierunków 
nie północne.

24 na północnym 
28 w centrum i 32 

krain. Wiatry słabe 
zmiennych przeważ

rach turystvki zagranicznej PZMot. 
tak również w eksoozyturach 
..Orbisu” realizuje się no nrzv- 
bvciu na Węgry bądź od razu w 
ounktach Granicznych węgierskiego 
biura nodróży .Tbusz” znąiduia 
cych się na przejściach granicz- 
nvch bądź też w Budapeszcie i 
we wszvstkich większvch miastach 
WRŁ, a t*k*e ekspozyturach „Ibu 
szu” nad Balatonem.

W Budapeszcie vouchery benzy­
nowe można zamienić w oddzia­
łach „Ibuszu” na dworcach, w <Jłów 
nvm biurze tej instytucji przy 
FelSzabadu)a« Ter 5. czy też in­
nych rejonowych biurach w śród 
mieśclu na bonv. uprawniające do 
otrzymania nałiwa. Warto pamię­
tać. żę za rouchery nie otrzymu 
je się na Węgrzech gotówki lecz 
tvlko bonv benzynowe, które moż 
na realizować we wszvstklch s*a 
ciach benzynowych firmy Afor” 
Nie można otrzymać za nie ben 
zyny W stacjach ..Shella” i innvch 
stadach zagranicznych znajdują­
cych się na terytorium Wegier.

sprawne, bez strat zebranie 
rzepaku i zbóż z obszaru prze­
szło 8,5 min ha (o ponad 170 000 
ha większego niż w ubiegłym 
roku).

Już w czasie żniw trzeba 
myśleć o przyszłorocznych plo­
nach i poczynić niezbędne do 
tego przygotowania. Są ku te­
mu w br. o wiele korzystniej­
sze warunki niż w poprzednich 
latach. Wcześniejsze o 2 ty­
godnie zbiory rzepaków i zbóż 
umożliwiają obsianie w tym 
roku poplonami letnimi, ozi­
mymi i śródplonami przynaj­
mniej 3 min ha oraz przepro­
wadzenie podorywek. Będzie 
też więcej niż w poprzednich 
latach czasu na właściwe przy 
gotowanie i przeprowadzenie 
na wysokim poziomie agrotech 
nicznym siewu rzepaku rozpo­
czynającego się , w sierpniu 
oraz siewów zbóż ozimych — 
na przełomie sierpnia i wrześ­
nia. W ubiegłym roku nieko­
rzystne warunki atmosferycz­
ne jeśienią uniemożliwiły obsia 
nie całego planowanego obsza 
ru zbożami ozimymi. W tym 
roku wczesne żniwa powinno 
się wykorzystać nie tylko do 
terminowego obsiania rze­
pakiem i zbożami ozimymi 
większego niż przed rokiem 
obszaru, ale także do dalsze­
go rozszerzenia uprawy zbóż 
bardziej wydajnych — pszeni­
cy ozimej i jęczmienia ozime­
go.

Nie mniej ważną sprawą niż zbiór 
zbóż i zasiewy jesienne będzie 
przypadający również na ten okres 
sprzęt traw z 2.270 000 ha oraz ko­
niczyny i lucerny z ponad 980 006 
ha.

Sprawy te były przedmiotem 
obrad Biura Politycznego KC 
PZPR 8 bm. Są one nieustannie w 
centrum uwagi kierownictwa par­
tyjnego i państwowego.

W przyjętym na XV Plenum KC 
PZPR perspektywicznym progra­
mie dalszej poprawy wyżywienia 
narodu i rozwoju rolnictwa zało­
żono m. in. zwiększenie spożycia 
mięsa i jego przetworów. Dlatego 
już teraz temu zadaniu muszą być 
podporządkowane wszelkie poczy­
nania w rolnictwie i wykorzystane 
wszystkie możliwości intensyfikacji 
produkcji roślinnej, która jest pod­
stawą rozwoju hodowli.

Ubiegły rok był bardzo nie­
korzystny dla produkcji pasz, 
co odbiło się na wynikach ho­
dowli. Toteż sprzyjające — jak 
dotychczas, warunki klima­
tyczne w bieżącym roku rol­
nicy powinni w maksymalnym 
stepniu wykorzystać w celu 
wyprodukowania jak najwięk­
szej masy pasz własnych, czym 
uwarunkowany jest wzrost 
pogłowia zwierząt zarówno w 
tym, jak i w przyszłym roku. 
W br. o dużych możliwościach 
zwiększenia produkcji pasz 
objętościowych stanowi ewen­
tualność trzykrotnego zebra­
nia traw z co najmniej 650 000 
ha łąk oraz zwiększenia obsza­
ru uprawy poplonów. Ponadto 
o bilansie paszowym w roku 
przyszłym zadecyduje termino-

we i na wysokim poziomie 
agrotechnicznym przeprowadzę 
nie siewów jesiennych zbóż 
ozimych, których większość 
przeznacza się na ptaszę treści­
we.

Ze strony państwa podjęto nie­
zbędne środki umożliwiające rol­
nikom jak najszersze wykorzysta­
nie tych rezerw produkcyjnych. 
Niezależnie od posiadanych przez 
gospodarstwa własnych zapasów, 
przedsiębiorstwa nasienne przygo­
towały ponad 20 000 ton nasion roś­
lin poplonowych, tj. przeszło dwu­
krotnie więcej niż sprzedano w 
ubiegłym roku. Pod zasiewy jesień 
ne rolnicy otrzymają ponad 300 000 
ton kwalifikowanego ziarna, pra­
wie w całości nowych wysoko­
piennych odmian, które przy zasto­
sowaniu wysokiego nawożenia i 
nowoczesnej agrotechniki gwaran­
tują znacznie wyższe plony niż od­
miany tradycyjne.

Wszystko to, przy lepszym zaopa­
trzeniu w nawozy mineralne, wyż­
szym wyposażeniu rolnictwa w no­
woczesny sprzęt techniczny i roz­
szerzeniu usług produkcyjnych dla 
gospodarstw chłopskich, stwarza 
warunki pełniejszego wykorzysta­
nia możliwości produkcyjnych w 
każdym gospodarstwie rolnym. I 
od tego, jak możliwości te zosta­
ną wykorzystane już teraz, zależeć 
będzie dalszy wzrost produkcji -ol 
nej nie tylko w. bieżącym i przysz­
łym roku, ale także w latach na­
stępnych; zadecyduje to także o 
dochodach rolników oraz o lepszym 
zaopatrzeniu całego społeczeństwa 
w żywność.

Tak więc sprawne przepro­
wadzenie tegorocznych zbiorów 
oraz wykonanie innych, nie 
mniej ważnych prac w rolni­
ctwie, to sprawa nie tylko rol­
ników, ale sprawa ogólnonaro­
dowa. Rola i zadania rolnic­
twa, które jest podstawą gos­
podarki żywnościowej, wyni­
kają przede wszystkim z fak­
tu, że zaspokaja ono potrzebę 
najwyższej rangi społecznej — 
wyżywienie narodu. A dostat­
nie i racjonalne zaspokojenie 
potrzeb żywnościowych naro­
du jest nieodłączną częścią skła 
dową naszego programu budo­
wania dobrobytu społecznego. 
Cały wysiłek zmierzać winien 
ku temu, aby w ciągu najbliż­
szych lat nastąpiły korzystne i 
widoczne zmiany na rynku żyw 
nościowym.

Z myślą o tym trzeba już te­
raz wykorzystać wszystkie 
możliwości zwiększenia produk 
cji żywności oraz tworzyć wa­
runki dla dalszego jej wzrostu 
w latach następnych.

FRANCISZEK BOBULA

Zarządzenia władz
trzeba respektować
Przekonał się o tym dyrek 

tor piotrkowskiego Przedsię­
biorstwa Gospodarki Komu­
nalnej, na którego Urząd 
Miejski w Piotrkowie nałożył 
grzywnę w wysokości 3000
zł. Powód niewykonanie
przez przedsiębiorstwo w za­
leconym terminie rozbioru 
szpecącego miasto płotu oraz 
budynku nieczynnej już, sta­
rej gazowni. (PAP)

li 181 mini uinimm min
Dzisiejszy serwis Informocyjny 

opracował Wojciech Nentwig.
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Autorytet Telegraficznej Agencji Związku Radziecką 
czyli Telegrafnowo Agenstwa Szwieckowo Sojuza (TĄ^ 
jest ogromny. Dlatego nagrodzenie tej agencji Orderem E 
wolocji Październikowej przez Radę Najwyższą 
Radzieckiego przyjęto w Kraju Rad jak0 nagrodę 
nie zasłużoną.
Właściwie to nie sam TASS, 

ale i jego poprzednicy pisali 
historię minionego . pięćdziesię 
ciolecia. W roku 1917, po zwy 
cięstwie Rewolucji Październi 
kowej, okazało się, że wydarzę 
nie, które „ws-trząsmęło świa­
tem" nie ma w Rosji swego 
oficjalnego kronikarza. Wpraw 
dzie oddział marynarzy i ro­
botników zajął gmach i zabez 
pieczy! urządzenia istniejącej 
w Petersburgu Agencji Tele­
graficznej, ale do pracy nie 
zgłosił się żaden burżuazyjny 
dziennikarz. Kiedy nie poma­
gały apele i wezwania, 1 grud 
nia 1917 r. Lenin podpisał de­
kret, czyniąc z Petersburskiej 
Agencji Telegraficznej infor­
macyjny organ pierwszego rzą 
du radizieckiiego.

Pierwszymi dziennikarzami tej 
agencji zostali specjalnie wydele­
gowani robotnicy, chłopi i żołnie 
rze, pełniący funkcję koresponden 
tów z różnych miast 1 frontów. 
W marcu 1918 r., gdy rząd radzie­
cki przeniósł się do Moskwy, po­
wędrowała za nim Petersburska 
Agencja Telegraficzna. W jej 
skład weszło moskiewskie biuro 
prasowe, pełniące tutaj rolę lokal 
nej agencji informacyjnej. Latem 
1918 r. Rada Komisarzy Ludowych 
powołuje Rosyjską Telegraficzną 
Agencję, sławną ROSTA. Sławną

Rozplenię kotła 
sodowego w „Świecili11

Wczoraj w Zakładach Celulo 
zy i papieru w Swieciu prze­
prowadzono pierwszą próbę roz 
palenia odbudowanego . kotła 
sodowego którv w lutvm tego 
roku uległ awarii. Próba wy­
padła pomyślnie. Ekipa rozru 
chowa z kombiinatu sprawdzi­
ła działanie urządzeń i całej 
instalacji. Druga próba odbe 
dzie sie 16 bm. Wysoki stopień 
zaawansowania orać w^kazuie 
na to. że kocioł sodowy, ma- 
iacy kluczowe znaczenie w pro 
dukcii celulozy, przekazany zo 
stanie do użytku przed 22 lip 
ca br.

Odbudowanie kotła sodowe­
go w „Świeciu" w ciągu nie 
spełna pięciu miesięcy jest re 
zultatem niezwykle ofiarnej 
pracy ponad nółtysiecznej eki 
py pracowników z kilkunastu 
przedsiębiorstw. (PAP)

Z procesu Z. Marchwickiego

Dalszy ciąg
mowy oskarżycielskiej

Wczoraj prokurator 
nuowal rozpoczętą 8

Prokuratury Generalnej Józef Gurgul konty- 
bm. mowę oskarżycielską przeciwko Zdzisła-

wowi Marchwickiemu, oskarżonemu o wielokrotne zabójstwa ko­
biet na tle seksualnym.

Rzecznik oskarżenia publicznego 
skoncentrował się wyłącznie na 
przedstawieniu dowodów, świadczą 
cych w sposób niepodważalny, że 
Z. Marchwicki jest sprawcą zbrod­
ni popełnionych na terenie Śląska 
i Zagłębia w latach 1964—70. Wczo­
raj prokurator wykazał w szcze­
gólności związek oskarżonego z za 
bójstwami Jadwigi Z. w lipcu 
1965 r. w Sosnowcu, Marii B. w 
sierpniu 1965 r. w Czeladzi-Pia- 
skach, Genowefy Ł. w tym sa­
mym miesiącu w Będzinie,. Teresy 
T w październiku 1965 r. w Będzi­
nie, Ireny Sz. w grudniu 1965 r. 
w Czeladzi, Genowefy B. w maju 
1966 r. w Łagiszy, Marii G. w czer­
wcu 1966 r. w Zagórzu i Jolanty G. 
w październiku 1966 r. w Będzinie, 
a także z usiłowaniami pozbawie­
nia życia Eleonory G. w lipcu 
1965 r. w Łagiszy, Zofii W. w 
sierpniu 1965 r. w Łagiszy, Stani­
sławy S. w lutym 1966 r. w Gródko 
wie, Julianny K. w czerwcu 1966 r. 
w Będzinie. Prokurator J. Gurgul 
w swoim wystąpieniu oskarżyciel- 
skim opierał się na wyjaśnieniach 
złożonych przez Z. Marchwickiego 
w śledztwie, a zwłaszcza na stanów 
ćzych rozpoznaniach świadków, 
którzy widzieli oskarżonego w po­
bliżu miejsc zbrodni, na udoku-

mentowanych naukowo opiniach 
biegłych oraz takich dowodach rze 
czowych, jak narzędzie zbrodni w 
postaci pejcza, scyzoryk oskarżo­
nego z zabezpieczonymi mikro- 
włóknami pochodzącymi z odzieży 
niektórych zamordowanych kobiet, 
portfel, kolczyk z koralem, uchwyt 
parasolki marki ,,Jouvel”, zegarek 
marki „Wiosna” z kartą gwaran­
cyjną, na której widnieje pismo 
sprzedawczyni zegarka, okładka 
plastikowa dowodu osobistego, 
szminka — przedmioty zrabowane 
zamordowanym kobietom a ponad­
to fotografia przedstawiająca m. 
in Zdzisława 1 Henryka Marchwic
kich na targu w Będzinie, 
sprzedany został dowodowy 
rek.

Powołując się także na

gdzie 
zega-

opisy

głównie przez „okna”, które 
pełnia! Włodzimierz MajakoWs)t 
ale jak wynika z dokumentów i 
cjatorem propagandowych 
oraz gazet ściennych by! arty 
plastyk — Michaił CzeremyJ 
który zwrócił uwagę dyrekt«r 
agencji na skąpe wówczas na^ 
dy radzieckich gazet i potrze, 
zbliżenia się do ludu.

16 lipca 1925 r. powołana 
ła wszechzwiązko wa
TASS, której organizacyjnie p^' 
gają wszystkie kgencje repu^' 
kańskie. Na międzynarodową at( 
nę wychodzi agencja w latać) 
czterdziestych, organizując 
swoich korespondentów i nawią?. 
jąc kontakty z agencjami praso, 
wymi wielu krajów świata.

Dzisiejszy TASS zawdzięczj 
swój autorytet w wielkiej mj( 
rze właśnie latom wojny. 
siaj zgodnie z uchwałą Rad: 
Ministrów 1971 r. TASS otrzy 
mał rangę Państwowego Koni 
tetu przy Radzie Ministra 
ZSRR, stając się potężnym 
głównym centrum radzieckie 
informacji.

obrączki ślubnej z inicjałami WK 
oraz zielonego damskiego płaszcza 
ortalionowego, które znajdowały 
się w posiadaniu Zdzisława Mar­
chwickiego, prokurator połączył 
wszystkie dowody w jeden logicz­
ny łańcuch okoliczności wskazują­
cych zarówno na winę oskarżone­
go, jak i na motyw jego zbrodni­
czej działalności.

Dzisiaj dalszy ciąg wystąpienia 
rzecznika oskarżenia publicznego.

PAP
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Włókniarz - Start 0:3(0:l)

Kaliszanie odpadli
z walki o II ligę

(Obsługa własna)
W kolejnym meczu o wejście ik 

II ligi Włókniarz Kalisz przeps 
na własnym boisku ze Starte: 
Łódź 0:3 (0:1). Bramki dla łodziat 
zdobyli: Karpiński w 22 min., Wi 
niak w 88 min. i Olejnik w l 
min. Sędziował Wójcik z Krato 
wa. Widzów 4 000. Zespoły wyoti 
piły w następujących składach:

Włókniarz — Bo roś, Miłek, Fm 
kowski, Martczak, Markiewitt 
Dolski, Specjał (od 65 min. W 
ski), Nijak, Walczyński, Wrubłil' 
ski, (od 25 min. Kołodziejczak: 
Piotrowski.

Start _  Kuś, Filipiak, Majcher 
ski, Motyl, Olejnik, Karasiński 
Karpiński, Gruszka, Kawenick: 
Mielczarek (od 46 min. Klyswi 
Nabiałek (od 80 min. Wroniak).

' Już od pierwszych minut r 
piłkarze Startu dowiedli, że przy­
jechali do Kalisza z myślą o wy­
wiezieniu obydwu punktów. Pro-
wadzili zdecydowaną otw»rt(
grę, a ich napastnicy stworki 
wiele gorących sytuacji pod bram 
ką Borosia. Włókniarze, mimo ii 
w ostatnich dwóch meczach stra­
cili aż 3' punkty, teoretycznie 
li jeszcze szanse na awans. Ic! 
taktyka miała więc polegać ii 
ataku non-stop. Tylko taka meto 
da mogła zapewnić im sułtca 
Dzięki temu kibice nie narzeka! 
na brak emocji. Na każdy aM 
gospodarzy, łodzianie odpowiada­
li jednak kontratakiem’. W 22 mir- 
Karpiński z linii pola karnego f 
zyskał prowadzenie dla Startu.

Po przerwie goście zorientowa­
li się, że Włókniarze są w ty® 
dniu słabo dysponowani, toteż nu 
zamierzali bronić korzystnego rt 
zultatu. W ich grze widać byl’ 
większą dojrzałość. Mimo desp«' 
rackiego ataku kaliszan w ostoi- 
nich 10 minutach, dwa celne str» 
ły napastników Startu przypis® 
towały ich zwycięstwo. Porażki 
ta spowodowała, że marzenia o U 
lidze kaliszanie odłożyć musza d* 
przyszłego roku.
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„Fucha", samopomoc
czy fachowy warsztat?
Z usługami w ogóle jest 

krucno, ale z remonto­
wo-budowlanymi jeszcze 

gorzej. Gdzie znaleźć instala-, 
lora, który by naprawił ciek­
nący kurek, oczyścił zatkany 
piecyk gazowy, wymienił re-w 
zerwuar? Co zrobić, by z tru­
dem sprowadzony malarz rze 
czywiście malował mieszka­
nie, a nie spał pijany na moim 
tapczanie? (autentyczne!) Dla 
czego nikt nie przyjdzie wsta 
wić szyby, lecz trzeba same­
mu lecieć z oknem do szkla­
rza? Działy listów wielu re­
dakcji zasypywane są podob­
nymi pytaniami i prawdę po­
wiedziawszy — odpowiedzi 
wcale nie są łatwe.

...bo przecież statystycznie 
„szafa gra”: usługi, także i 
remontowo-budowlane, wzra­
stają w szybkim tempie. Przy 
bliższym jednak przyjrzeniu 
się liczbom i wskaźnikom 
okazuje się, że w dziale 
usług remontowo-budowla­
nych sektora uspołecznionego 
usługi dla ludności stanowiły 
w roku 1974 tylko około 13 
procent wartości wykonanych 
prac.

Łatwo dojść, dlaczego tak 
się dzieje. Po pierwsze — nie­
wykonanie na czas remontu 
szkoły, szpitala czy innego 
obiektu użyteczności publicz­
nej grozi zhacznie przykrzej­
szymi konsekwencjami niż 
pozostawienie na lodzie szare 
go obywatela, o którego, poza 
nim samym, nikt się nie 
upomni. Po drugie’ — wielkie 
remonty zlecane przez insty­
tucje są znacznie bardziej opła 
calne niż usługi dla ludności. 
Ceny wprawdzie są jednolite, 
ale front robót bez porówna­
nia większy. Dodajmy, że oby 
watel ma zwykle w zwyczaju 
sprawdzać, jak usługę wyko­
nano, do czego instytucje z 
reguły nie przywiązują wagi. 
...A zatem priorytety priory­
tetami, ale w konkurencyj­
nych szrankach z instytucjami 
obywatel z reguły przegrywa.

Na tym konkurencyjny tor 
przeszkód, stojący na drodze 
zwykłego zjadacza Chleba, 
któremu coś tam w mieszka­
niu zaczęło nawalać, bynaj­
mniej się nie kończy. Albo­
wiem sporą część owych 13 
proc., przypadających na usłu 
gi dla ludności, stanowią róż­
ne dobudowy i przebudowy, 

, stawianie garaży, a także dom 
ków jednorodzinnych’. ,.Bied­
nemu wiatr w oczy wieie” — 
powiada stare przysłowie, 
które w przypadku sprowadzę 
nih naprawy kutchennego zle­
wu i budowy jednorodzinnego 
ciemku do wpółnego mianow

To była już agonia... Ran­
kiem 27 maja 1941 r. hit­
lerowski okręt liniowy 

„Bismarck” sterczał z przechy­
łem na prawą burtę, z dziobem 
bezradnie kołyszącym się na 
sztormowej fali. Jego potężna 
artyleria milczała. Upiornie po 
wyginane i poszarpane blachy 
nadbudówek, rozstrzaskane po­
ciskami wieże działowe i po­
kład zasłany trupami — taki 
był widok pełen grozy. Naj­
większy korsarz Atlantyku, za 
którym od 23 maja uganiała 
się cała niemal Royal Navy, do 
żywał ostatnie chwile.

Manewrujące w zasięgu wi­
doczności brytyjskie okręty li­
niowe „King Georg V” i „Rod 
ney” oraz krążowniki „Nor­
folk” i „Dorsetshire” co pewien 
czas słały jeszcze ku powalo­
nemu olbrzymowi swe groźne 
salwy. O godz. 10,15 admirał 
J. Towey wydał krążownikom 
rozkaz dobicia wroga torpeda­
mi- O godz. 17,27 gigant trafio- 
oy trzema torpedami, wystrze­
lonymi z wyrzutni „Dorsetshi- 
re’a”, legł gwałtownie na bur- 

i wywinął kozła do góry 
stępką. Po chwili zamknęły się 
jad nim fale Atlantyku. Taki 

ył finał pościgu, zorganizowa- 
ne5° przez flotę brytyjską za 
Usiłującymi przedrzeć się na 
■uantyk okrętami hitlerow- 

■SKimi „Bismarck” i „Prinz Eu- gen”.
Akcja obfitowała w wiele 

ramatycznych epizodów. W po 
jedynku artyleryjskim z „Bis­
marckiem” zniszczony został 
"Wjski pancernik „Hood” o 
Wyporności 4 000 DWT. Potem 
przeciwko rajderowi skierowa­

nika znajduje pełne zastoso­
wanie.

Poza wspomnianymi przesz 
kodami, działającymi na nie­
korzyść drobnego „remonto- 
wicza”, istnieją trudności ha­
mujące działalność usługową 
w zakresie remontów mieszka 
niowych. Sprowadzają się do 
trzech odwiecznych rzec 
można spraw: ludzi, materia 
łów i transportu.

O ludziach dla usług pisaliś 
my wielokrotnie. Podkreśla­
my więc tylko, że w tej bran 
ży kwalifikacje usługowca 
muszą być zdecydowanie wyż 
sze niż robotnika budowlane­
go. Choćby dlatego, że musi 
on zwykle wykonać kilka róż 
nych zabiegów. Ergo —l powi­
nien być nie gorzej płatny od 
swego kolegi w budownictwie, 
jest bowiem sam sobie czelad 
nikiem i majstrem.

Z materiałami także jest 
nie najlepiej. Przytoczę tu 
słowa kierownika dużego 
przedsiębiorstwa remontowe­
go: „Ludzie na budowie wię­
cej wynoszą cementu na bu­
tach, niż ja otrzymuję na 
przydział”. Z innymi materia 
łami kłopoty są nie mniejsze...

Wreszcie transport. Szcze­
gólnie przy małych remontach, 
gdzie sprawa szybkiego prze­
noszenia się z miejsca na miej 
sce, łącznie z potrzebnymi 
narzędziami i materiałem, jest 
po prostu zagadnieniem tech­
nologicznym, rozwiązywaniem 
na całym świecie drogą przy­
działu przedsiębiorstwom re­
montowym małych ciężarówek 
pick-upów itp., które zresztą 
tylko w działalności typu usłu 
gowego mogą być ekonomicz­
nie wykorzystywane. U nas 
wozi się nimi jakieś okruchy 
potrzebnych materiałów na 
wielkie budowy, a przedsiebior 
stwa remontowe często pozo­
stałą bez taboru.

Jak widać, aktualna sytua­
cja nie sprzyja poprawie usług 
remontowych dla ludności. 
Usługi te nie były dotychczas 
objęte kompleksowym progra 
mem rozwoju. Obecnie Cen­
tralny Związek Spółdzielczo­
ści Pracy, pełniący rolę koor­
dynatora tych usług w odnie­
sieniu do miast, opracował 
program ich rozwoju na przy 
szłe pięciolecie.

Jest to — jak większość 
naszych planistycznych zało­
żeń — program wskaźnikowo- 
statystyczny, wytyczający pew 
ne docelowe zadania. Więcej 
kładzie on nacisku na stronę 
formalno-organizacyjna niż na 
konkretne metody działania.

no wyprawę pod dowództwem 
admirała J. Toweya oraz lot­
nictwo morskie i brzegowe. Z 
Gibraltaru zawezwano na po­
moc grupę uderzeniową adm. 
J. Sommerville’a, a do rejonu 
na zachód od Islandii ściągnię­
to również grupę niszczycieli, 
która pełniła tu służbę konwo­
jową. Znajdował się wśród 
nich m. in. nasz ORP „Piorun”.

UCIEKINIER - WYKRYTY™

„Bismarck” zdołał jednak 
zmylić pogoń i oderwać się od 
swych prześladowców. Przez 
trzydzieści kilka godzin darem­

Epizody ostatniej wojny

Koniec korsarza
nie poszukiwało go lotnictwo 
brytyjskie. Admirałowie bry­
tyjscy byli już poważnie za­
niepokojeni, że przeciwnik zdo 
ła umknąć do Brestu lub St. 
Nazaire na wybrzeżu francu­
skim. Kto wie, jak potoczyły­
by się dalsze losy „Bismarcka”, 
gdyby nie lotnictwo. To właś­
nie pilot samolotu Castal Com 
mand odnalazł go na oceanie 
26 maja o godz. 10,30, a celne 
i skuteczne trafienia zadały kil 
kakrotnie rajderowi samoloty 
torpedowe startujące z lotni­
skowców „Victorius” i „Ark 
Royal”.

Jak twierdzą historycy, ad­
mirał G. Lutjens na „Bismarc­
ku” popełnił duży błąd, nie de- 

Nie można się temu dziwić, 
skoro wiadomo, że i tak wszy 
stko zależy od rozwiązania 
wyżej wspomnianych trzech 
węzłowych problemów — lu­
dzi, materiałów i transportu. 
Tym niemniej jest w pro­
gramie kilka interesujących 
propozycji odnośnie wprowa­
dzenia nowych form w usłu­
gach, jak np. abonamentowej 
konserwacji instalacji miesz­
kaniowych, zorganizowania na 
terenie miast pogotowia insta 
lacyjnego dla szybkiego usu­
wania awarii, wprowadzenia 
obwoźnych warsztatów usługo 
wych, które podejmowałyby 
prace remontowe.

Są też propozycje co do 
ulepszenia zasad wyceny 
usług. W tej sprawie nasuwa­
ją się pewne uwagi: na całym 
świecie usługi są drogie, to 
fakt. Nie sądzę jednak, by 
przy usłudze typowo konser­
wacyjno - naprawczej musiał 
obowiązywać ten sam cennik 
co np, przy budowie garażu. 
Sugestie CZSP idą w dwóch 
kierunkach: przesunięcia od­
powiedzialności za wykonaw­
stwo typowych małych na­
praw na ADM i spółdzielnie 
mieszkaniowe oraz popierani? 
samowykonawstwa napraw 
przez lokatorów.

Osobiście uważam, że do­
tychczasowe doświadczenia z 
administracjami w zakresie 
napraw są żałosne i nic nie 
wskazuje na to, by miały sic 
zmienić. Politechnizacja nato­
miast stała się u nas modna od 
bardzo niedawna i na manuał 
ne talenty liczyć zbytnio ni- 
można. Oczywiście tam, gdzie 
to możliwe, należy pomagać 
(wypożyczać narzędzia, ułat 
wiać nabywanie materiałów 
itp.). Rozwiązanie widziałbym 
natomiast w przeprowadzeniu 
rozwodu między naprawarn 
drobnymi, wykonywanymi do 
raźnie, a remontami szerzej 
pojętymi (leży to także w in­
teresie ochrony substancji 
mieszkaniowej). Tym repera­
cjom należy przyznać absolu* 
ny priorytet i wydzielić chdć- 
by jedną odpowiedzialną za 
nie w danym mieście instytu­
cję. Może należałoby zrejoni- 
zować owe obwoźne warszta­
ty usługowe? Sprawa w każ­
dym razie nie cierpi zwłoki 
Nie można bowiem tolerować 
sytuacji, w której jedynym 
ratunkiem dla właściciela ci''’ 
nącego kranu jest „fucha”, 
nader często wykonywana 
niedbałe i nrzy zastosowaniu 
materiału, bvn a ironie j nie ku 
pionego w MIID.

JAN BRZESKI

cydując się na zawrócenie ku 
Cieśninie Duńskiej po zatopie­
niu „FIood’a”. Mógłby wów­
czas powrócić do Norwegii. 
Pragnąc jednak popisać się bo­
jowym wyczynem, postanowił 
kontynuować rozpoczęty rajd. 
Uszkodzone w walce zbiorni­
ki paliwa, z których poczęła 
wyciekać ropa oraz unierucho­
mienie sterów okrętu, uniemoż 
liwiły mu jednak ucieczkę. Bę­
dąc w opałach Ltitjens liczył 
już tylko na odsiecz lotnictwa 
i okrętów podwodnych. Przy­
gotowując operację brał pod 
uwagę możliwość współdziała­
nia z U-Bootami i omawiał te 

sprawy z dowódcą hitlerow­
skich sił podwodnych admi­
rałem Donitzem.

Kiedy „Bismarck” przedzie­
rał się na Atlantyk, w odleg­
łości kilkuset mil od niego 
znajdowała się rozwinięta na 
pozycjach grupa U-Bootów. 24 
maja drogą radiową Lutjens 
zażądał ściągnięcia ich w re­
jon na południe od Grenlandii, 
którędy chciał podążyć razem 
ze ścigającymi go okrętami bry 
tyjskimi. Lecz po odniesieniu 
uszkodzeń „Bismark” nieocze­
kiwanie skręcił na południe, a 
potem na południowy wschód 
w kierunku Zatoki Biskajskiej. 
Na odsiecz pancernikowi podą­
żyły wówczas U-Booty grasu-

Cywilisłyczna działalność prokuratury

W obronie skrzywdzonych
Niejednemu z nas proku­

rator kojarzy się jedy­
nie z aresztem, śledz­

twem, aktem oskarżenia, sło­
wem — z prawem karnym. 
Aliści, tradycyjny model pro­
kuratora o tak wąskim zakre­
sie działania (represja) nie obo 
wiązuje już od 25 lat. Ćwierć 
wieku temu obrano kurs na 
zapobieganie przestępczości i 
usuwanie jej skutków. Spo­
śród wielu form takiego dzia­
łania zwraca uwagę kształto­
wanie zasad współżycia spo­
łecznego przy pomocy tych u- 
prawnień, które ujmuje 7 ar­
tykuł Kodeksu Postępowania 
Cywilnego:

„Prokurator może żądać 
wszczęcia postępowania w 
każdej sprawie, jak również 
wziąć udział w każdym toczą­
cym się już postępowaniu, je­
żeli według jego oceny wyma­
ga tego ochrona praworządno­
ści, praw obywateli, interesu 
społecznego lub własności spo­
łecznej”.

Ilustracją tego typu poczy­
nań’ może być np. sprawa 
Ostański kontra Ostański*), 
czyli ojciec przeciwko synowi. 
Ten ostatni, chociaż; był do­
brze sytuowany (miesięczne u- 
posażenie — 6000 zł), absolut­
nie nie interesował się losem 
ojca, żyjącego w niedostatku. 
Gospodarstwo rolne (o obsza­
rze 1,39 hektara) Bartłomieja 
Ostańskiego przynosiło mu bo­
wiem nieco mniej niż 4 000 
złotych rocznie, a połowę tej 
kwoty pochłaniał czynsz pła­
cony byłej żonie za używanie 
pomieszczeń inwentarskich. 
Gdyby urząd gminny nie wy­
płacał starcowi zapomóg, to 
znalazłby się on w sytuacji 
krytycznej. Oczywiście, mógł 
już dawno dochodzić od syna 
alimentów.

jące w zatoce. Lecz trzy znaj­
dujące się najbliżej — ozna-„ 
czone nhmerami U-556, U-98 i 
U-74 nie posiadały torped, gdyż 
rozkaz zaskoczył je w drodze 
powrotnej do bazy. Traf zda­
rzył, że uderzeniowa grupa 
okrętów brytyjskich ścigająca 
wroga natknęła się właśnie na 
nieuzbrojony okręt podwodny 
U-556.

OSTATNIE CHWILE

O godz. 21,42 tego dnia wszy­
stkie U-Booty uzbrojone w tor 
pędy otrzymały pilny radio­
gram z nakazem podążenia na 
odsiecz „Bismarckowi”. Jed­
nakże wykonanie tego polece­
nia udaremnił nadciągający 
sztorm. Świadkiem agonii 
„Bismarcka” nocą 27 maja był 
tylko wspomniany U-556.

„27. V. 41. Godz. 00. Wynu­
rzenie. Wiatr NW 5°, deszczowe 
szkwały, widoczność ograniczo­
na, bardzo ciemna noc. Cóż 
mogę zrobić dla „Bismarcka”? 
— żali się dowódca U-556. — 
Widzę strzelanie pociskami 
świetlnymi i w odpowiedzi 
ogień pancernika.

Godz. 04,00. Falowanie mo­
rza wzmaga się. „Bismarck” 
kontynuuje bój. Nadaję komu­
nikat meteo dla lotnictwa, a o 
godz. 6,30 ostatni meldunek o 
miejscu bitwy „Bismarcka”...

Przez cały czas U-Boot na­
dawał sygnały alarmowe, li­
cząc na ściągnięcie dalszych 
okrętów podwodnych. Jak wie 
my — odsiecz nie nadeszła. 
Korsarz poszedł na dno.

STANISŁAW WITOLD

Prokurator, dowiedziawszy 
się z wydziału zdrowia i opie­
ki społecznej o sytuacji Bartło 
mieja Ostańskiego, wniósł na 
jego rzecz powództwo o rentę 
alimentacyjną. Sąd Rejonowy 
zasądził od Kazimierza Ostań­
skiego rentę w wysokości za­
ledwie 200 zł miesięcznie. Wy 
raził bowiem pogląd, że B. 
Ostański może dorabiać w cha 
łupnictwie. To stanowisko spo 
wodowało, że prokurator za­
skarżył wyrok, przy czym w 
rewizji stwierdził:

,Jeżeli Sąd Rejonowy żarnie 
rżał ustalić — jak to uczynił 
— że B. Ostański może, poza 
dotychczas wykonywanymi 
pracami, uzyskać dodatkowy 
dochód z pracy chałupniczej, 
to winien był wyjaśnić w dro­
dze odpowiednich pytań sta­
wianych biegłemu, czy wyko­
nywanie tej pracy (w chałup­
nictwie — przyp. red.) przy 
dotychczasoioych obowiązkach 
powoda, nie przekracza jego 
możliwości fizycznych”.

Piszemy o tej sprawie, bo 
charakteryzuje ona zarówno 
jeden z podstawowych kierun 
ków (obrona ludzi starych) cy 
wilistycznej działalności proku 
ratury, jak i sposób tego dzia 
łania — pełne zaangażowanie 
się i dążenie do sfinalizowania 
sporu zgodnie z interesem spo 
łecznym. Bywa, że osiągnięcie 
takiego celu wymaga odwoły­
wania się — potocznie mó­
wiąc — do wszystkich możli­
wych instancji. Myślę o pre­
cedensowej sprawie, której 
.rozstrzygnięcie przez Sąd Naj 
wyższy, po rewizji nadzwy­
czajnej Prokuratora General­
nego, było wyjściem naprzeciw 
potrzebom samotnych matek, 
ponoszących cały ciężar utrzy 
mania dzieci.

Realizując program działa­
nia na rzecz ochrony rodziny, 
Prokuratura Wojewódzka w 
Poznaniu wraz z Sądem Woje 
wódzkim przeanalizowała sku­
teczność egzekucji alimentów. 
Ujawniono sporą grupę opor­
nych dłużników alimentacyj­
nych, zatrudnionych w indywi 
dualnych gospodarstwach rol­
nych lub warsztatach rzemieśl 
niczych swoich krewnych i po 
winowatych.. Dłużnicy ci de 
facto prowadzili gospodarstwa 
lub warsztaty samodzielnie, 
na własny rachunek (nazwisko 
krewnego było jedynie szyl­
dem) albo też byli pracowni­
kami otrzymującymi wynagro 
dzenie pieniężne. Przed komor 
nikiem kreowali wszakże rolę 
pracujących jedynie za 
„wikt i dach nad głową”. W 
rezultacie dochodziłę do umo­
rzenia postępowania egzeku­
cyjnego.

Występując przeciwko takie­
mu swoistemu premiowaniu 
cwaniactwa, prokuratorzy po­
łożyli nacisk na pełne wyko­
rzystanie przepisów (z któ­
rych czyniono użytek spora­
dycznie) umożliwiających za­
bezpieczenie interesów mało­
letnich wierzycieli, w przypad 
ku gdy ich ojcowie, uchylając 
się od płacenia alimentów, pra 
cują w gospodarstwach i war­
sztatach swoich krewnych.

Jeden z takich dłużników 
został ujawniony na wsi w 
pobliżu Trzcianki. Był nim 
Albert Sporyszewski, pracują­
cy w gospodarstwie swoich ro 
dziców — według ich oświad­
czeń — za darmo i nie łożący 
na utrzymanie dwóch nielet­
nich córek. Prokurator w

Trzciance wytoczył na rzecz 
dzieci powództwo (przeciwko 
ich dziadkom, a rodzicom i 
pracodawcom Alberta Spory- 
szewskiego) w wyniku czego 
Sąd I instancji zasądził od 
pozwanych alimenty — po 300 
zł dla każdej z dziewczynek. 
Sąd II instancji oddalił jed­
nak powództwo. W uzasadnie­
niu stwierdził, że brak pod­
staw do przyjęcia, iż powstał 
obowiązek alimentacyjny zo­
bowiązanych w dalszej kolej­
ności (tzn. dziadków), skoro 
można wyegzekwować alimen­
ty od zobowiązanego w bliż­
szej kolejności (tzn. ojca 
dziewcząt) z przysługującego 
mu wynagrodzenia za pracę w 
gospodarstwie jego rodziców. 
Na wniosek prokuratora w 
Trzciance, Prokurator General 
ny wniósł rewizję od tego wy 
roku, a Sąd Najwyższy uwzgłęd 
nił ją w pełni. W uzasadnie­
niu czytamy:

„Obowiązek alimentacyjny 
dalszego krewnego (...) powsta 
je także wówczas, gdy bliższy 
krewny istnieje i mimo możR 
wości zadośćuczynienia swemu 
obowiązkowi alimentacyjne­
mu nie wywiązuje się z niego, 
a z okoliczności sprawy wyni­
ka, że uzyskanie od niego na 
czas potrzebnych uprawnione­
mu środków utrzymania jest 
niemożliwe lub połączone z 
nadmiernymi trudnościami”.

Sprawa została przekazana 
sądowi I instancji do ponow­
nego rozpoznania. Kilka mie­
sięcy temu, zapadł prawomoc­
ny wyrok: od rodziców A. Spo 
ryszewskiego zasądzono na 
rzecz każdej z dziewczynek po 
400 zł miesięcznie.

W działalności cywilistycz- 
nej prokuratury związanej ze 
sferą życia rodzinnego szcze­
gólnie istotne są także: wnio­
ski o pozbawienie władzy ro­
dzicielskiej rodziców demorą- 
lizujących swoje potomstwo, 
uczestnictwo w wykonywaniu 
orzeczeń dotyczących odebra­
nia osoby podlegającej wła­
dzy rodzicielskiej lub pozosta 
jącej pod opieką (zwykle cho­
dzi o dziecko) i oddanie tej 
osoby — uprawnionemu, czu­
wanie nad tym, by instytucja 
ubezwłasnowolnienia nie była 
nadużywana. Okazało się bo­
wiem, że zdarzają się tacy, któ­
rzy przy pomocy owej instytu 
eji pragną pozbyć się krewne­
go, by uwolnić się od obowiąz 
ku opieki nad nim lub zawład 
nąć jego mieniem.

Cywilistyczna działalność 
prokuratury obejmuje nie tyl 
ko sferę życia rodzinnego' (co 
ukazaliśmy jedynie fragmen­
tarycznie), ale przejawia się 
również w innych dziedzinach 
M. in. chodzi o poczynania, 
których celem jest pokrycie 
— przez sprawcę nadużyć lub 
marnotrawcę — szkód wyrzą­
dzonych w mieniu społecznym, 
a ponadto udział w postępo­
waniu o roszczenia pracowni­
ków ze stosunku pracy. Zaw­
sze jest to działanie nń rzecz 
bezradnych, skrzywdzonych, 
poszkodowanych.

M. Ł.
• Wszystkie osoby wymienione 

w tej publikacji, występują pod 
zmienionymi imionami i nazwiska 
ml.
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Z udziałem „Marcinka H. Wilson uniknął

„Janosik" w teatrze trzech narodów
konfrontacji 

ze związkiem górników
Nadal wiele słabych punktów

Niezwykle interesujący orze 
bieg miała niedawna wi 
żyta poznańskiego Teatru 

Lalki i Aktora .Marcinek” w 
CSRS Była ona kolejnym orz» 
jawem zacieśniającej sie wsoół 
pracv tej scenv r teatrami cze 
skimi i słowackimi. W wyni 
ku węześni^iszych. spoptanif’ 
nvch kortaMójW nom^^y te 
atrąmi w TTwiańhi H-ad^c 
Kralove j Bańskiej Bvstrzycv 
postanowiono raz^m nrzvgoto 
wać przeprawienie. T^tóre r>a 
wiazvwałobv wsn6lnveh d1" 
trzech na-odów tradvcii. W 
ten snosób narodzi>a «‘e trzy 
cześnfowp zn+ółnłnwar a
•— „Janosik”. Jej autorami <a 
części nierws^ei — Jan Dvorak. 
druffiei — Kryr^-^a M:łebedz 
ka tr^enJpi — Kareł Brożek 
i Jozef Makos.

22 czerwca na zamku w 
Cholticach koło Pardubic spot 
kały sie trzy zespoły, aby już 
wspólnie przygotować premie 
re. Tydzień trwały próby, soot 
kania i dyskusje. Każdy z ze 
społów zaprezentował inny ro 
dzai teatru. Czesi sa najbar­
dziej wierni ludowym i histo 
rycznym przekazom o Janosi 
ku. polska cześć natomiast skla 
da sie z szeregu dość luźno po 
wiązanych obrazów o dużym 
ładunku emocjonalnym, jest

przez czeską pu 
bliczność. Głę­
boka była wy- 
mowa sztuki 
prezentującej 

rozległa skale 
emocjonalnego 
wyrazu — od 
lirycznej zadu­
my. filozoficz­
nej refleksji oo 
dramatyczne i 
wstrząs a lace to 
ny. Bvł to rów 
nież prawdzi­
wy popis gry 

aktorskiej.
Szczególnie 

zwracali uwa-

Alojzy Zwierzyński w roli Janosika.
Fot. — K. Deszczyński

gę w części 
czeskiej Vera 
Riearova w roli 
Matki, w pol­
skiej — Wanda
Łobodzińska.

Alojzy Zwie­
rzyński i Maria 
Korzeniowska.

W słowackiej 
części soektak-
lu znakomite były kreacje Ste 
fana Pissy i Soni Dusovej. .

Sukces sztuki był w ogrom 
nej mierze zasługą reżyserów: 
Josefa Krofty. Wojciecha Wie 
czorkiewicza i Karola Brożka 
oraz scenografów: Frantiska 
Vitka. Leokadii Serafinowicz i 
Karela Hejcmana. Interesują­
ca była zwłaszcza inscenizacja

polskiej części, choć jej tekst 
literacki był najmniej ciekawy.

Myślę, że z podróży do CSRS 
popularny ..Marcinek” przy­
wiózł nie tylko świetną sztu­
kę (polską premierę obejrzy­
my we wrześniu br.) ale 1 no 
we doświadczenia nowe przy 
jaźnie nowe impulsy.

WOJCIECH JAMROZIAK
przy tym oróba sooirzenia na 
postać Janosika z punktu wi 
dzenia człowieka' dzisiejszego. 
Część słowacka z kolei — jest 
najbardziej dynamiczna, najbar 
dziej dramatyczna — ona też 
da je największe szanse akto­
rom. Próby prowadzone w Cho 
Iticach miały pouczający cha 
rakter. gdyż każdy zespół przy 
gotowywał jednocześnie całość 
sztuki. Była więc okazja obej 
rżenia trzech wcieleń Janos i 
ka.

Premiera odbyła się 30 czerw 
ca w Chrudim. przedstawienie 
zostało przyjęte owacyjnie

Koszenie rzepaku • Drugi pokos traw 
• Pierwszy sprzęt żyta

Rozszerza się zakres

W Pucku, Tolkmicku i Suchaczu
Zamknięte
kąpieliska

Nad morzem rozpoczął się szczy 
towy okres kanikuły. Niestety nie 
wszyscy plażowicze spragnieni 
ochłody w morskiej wodzie mo­
gą zażywać kąpieli.

2 lata temu decyzją San-Fpid-u 
zamknięte zostało kąpielisko w 
Pucku. Podjęte w ubiegłym ro­
ku kroki w postaci przesunięcia 
ujścia miejskiego kolektora sani­
tarnego i zastosowania nowego 
rodzaju osadników, okazały się 
skuteczne tylko na jeden sezon. 
W tym roku skażenie bakteriolo 
giczne znowu przekroczyło dopusz 
czalne normy. Nie pomogło także 
chlorowanie wody i trzeba było 
znowu postawić na plaży żółte 
tablice zabraniające kąpeli.

Z podobnych przyczyn zamknię 
to w 1974 roku kąpielisko w Tolk­
micku nad Zalewem Wiślanym. 
Ostatnio przeprowadzone badania 
wykazały konieczność utrzymania 
zakazu kąpieli i rozciągnięcia go 
na sąsiedni Suchacz. Jednocześnie 
badania wykazały, że skażenie, któ 
rego źródłem są ścieki komunal­
ne. ma charakter wyłącznie lokal 
ny. Czystość pozostałych wód Za­
lewu Wiślanego nie budzi żadnycn 
zastrzeżeń. Jednakże w Pucku, 
Tolkmicku I Suchaczu nie pomogą 
już półśrodki. Jedynym rozwiąza 
niem jest — zdaniem specjalistów 
— budowa oczyszczalni ścieków.

PAP

prac polowych
Na terenie całego kraju trwają intensywne prace przy 

zbiorze rzepaku. Małe żniwa przebiegają sprawnie i szybko 
dzięki m. in. słonecznej pogodzie, która pozwala młócić rze­
pak bezpośrednio z pnia kombajnami. Najbardziej zaawan­
sowane są te prace w województwach centralnych i połud­
niowych. M. in. w woj. skierniewickim i ciechanowskim za­
kończono już koszenie rzepaku. Blisko 70 procent rzepaku 
zebrano już woj. rzeszowskim, a ponad połowę powierzchni 
tej rośliny skosili także rolnicy woj. lubelskiego i tarnow­
skiego.
Do zbioru rzepaku przystą­

piło już także wiele gospo­
darstw w północnych i wschód 
nich rejonach kraju.

Mimo, że duże żniwa rozpo 
czną się powszechnie dopiero 
za kilka, a w rejonach północ 
no-wschodnich za kilkanaście 
dni, w niektórych gospodar­
stwach na glebach lekkich, 
gdzie dojrzewanie zbóż zosta­
ło znacznie przyspieszone, roi 
nicy przystąpili już do kosze­
nia żyta. Zbiór tej rośliny roz 
poczęto m. in. w gminie Bo­
janowo i Mochy w woj. lesz 
czyńskim, w okolicach Zwo­
lenia w woj. radomskim, w 
gminie Policzny, woj. kielec­
kim, we wsiach Grabowa nad 
Pilicą i Świetlikowa Wola w 
woj. radomskim, w Niezabito 
wie i Wólce Kolczyńskiej w 
woj. lubelskim oraz we 
wsiach Kamień i Witkowice.

prowadza prace uprawowe, 
dzięki czemu zapobiega się 
stratom wilgoci w glebie; wy 
siewa też poplony ściernisko­
we, zapewniając sobie w ten 
sposób dodatkowe ilości pasz 
w okresie późnej jesieni.

Tam, gdzie najszybciej ze-
brano pierwszy 
przystąpiono już 
go koszenia łąk. 
branie drugiego

w gminie MłóCieszyn 
skierniewickim.

Ruch panuje także 
gazynach PZZ i GS, 
rych dostarczono

w

w 
do

woj.

ma- 
któ-

pierwsze
partie rzepaku.

Natychmiast po sprzęcie 
rzepaku wielu rolników prze-

We wtorek zakończył się do 
roczny zjazd Związków Gór­
ników Brytyjskich w miejsco­
wości Scarborough w północ­
nej Anglii. Premier Wilson wy 
stąpił na forum zjazdu z ape­
lem, aby górnicy nie domagali 
się zbyt wysokich podwyżek 
płac, ponieważ podwyżki 
takie mogą zagrozić antyinfla 
cyjnej polityce rządu. Po wie 
logodzinnych dyskusjach przed 
stawiciele sił radykalnych w 
związku górników złagodzili 
stanowisko i w rezultacie 
zjazd uchwalił rezolucję, w 
której jest mowa o dążeniu 
do większych podwyżek płac, 
ale nie ma sformułowania, iż 
górnicy będą żądać takich nod 
wyżek i to w ściśle określo­
nym terminie.

Agencje zachodnie twierdzą, 
że umiarkowana rezolucja 
podjęta przez przedstawicieli 
260 000 członków Związku 
Górników Brytyjskich, stano­
wi pierwsze zwycięstwo Wilso 
na i gabinetu Partii Pracy w 
dążeniach do wprowadzenia 
całego pakietu antyinflacyj­
nych posunięć. Podkreśla się, 
że radykalna postawa górni­
ków groziłaby w konsekwen­
cji upadkiem rządu Partii 
Pracy, ponieważ bez wątpie­
nia inne związki zawodowe 
poszłyby w ślad za górnikami, 
żądając podwyżek, które po­
stawiłyby pod znakiem zapy­
tania możliwości zahamowa­
nia inflacji. (PAP)

w reprezentacji Polski
Rozegrany w Pradze tić.imecz lekkoatletyczny CSRS USA

Polska nie przejdzie do najbardziej chwalebnych kart polskiej 
kiej atletyki. Wprawdzie wygraliśmy z Czechosłowacja tak w kon. 
kurencji kobiet, jak i mężczyzn ale ulegliśmy bardzo osłabiony 
drużynie amerykańskiej nie tylko w klasyfikacji mężczyzn. 
i kobiet.
Poziom naszego zespołu jako ca­

łości zaprezentowany na praskim 
stadionie nie napawa optymizmem 
przed pojedynkami o Puchar Eu­
ropy Okazało sie że mamy tvlko 
kilka gwiazd wnrawdzie najwięk­
szej klasy ale nie sa one w sta­
rte nadrobić braków w wielu in- 
-ych konkurencjach.

W drugim dniu meczu piękne 
zwycięstwo odnieśli bracia Wo- 
dzyńscy. Wśród mężczyzn dobrze 
snisał sie na 200 ’m młody Bogdan 
Grze.iszczak. ustanawiajac rekord 
życiowy. Rekord życiowy pobił 
również na 800 m Michał Skowro­
nek. Obaj jednak nie byli w sta­
nie wygrać swoich konkurencji.

W konkurencjach technicznych 
iedvnie Jacek Wszoła odniósł zwv

Słownictwo

Rekordy Polski 
A. Bańkowskiej 

i E. Popiołka

pokos traw, 
do powtórne 
Szybkie ze- 
pokosu po-

zwoli niektórym gospodar­
stwom kosić w tym roku łąki 
trzykrotnie. (PAP)

Apel o zachowanie 
ostrożności w lasach
W związku ze słoneczną, upalną 

pogodą wzrosło niebezpieczeństwo 
pożarów lasu na terenie całego 
kraju, szczególnie zaś w części 
północno-zachodniej i zachodniej 
Polski. Świadczy o tym zwiększa 
iąca się liczba pożarów leśnych, 
których w ostatnich dniach notuje 
się od kilkunastu — do kilkudzie 
sięciu dziennie. Przyczyną ich po 
powstawania jest nieostrożność lu­
dzi przebywających na terenach 
leśnych. Przez nie wiodą bowiem 
łowne szlaki turystycznych wędró 
wek. w lasach wypoczywa tysią 
ce ludzi wyjeżdżających na wcza­
sy, trwają też w pełni zbiory czar 
nych jagód.

Ministerstwo Leśnictwa apeluje 
więc o zachowanie maksimum 
ostrożności w czasie pobytu w la­
sach, o bezwzględne przestrzega­
nie obowiązujących przepisów 
przeciwpożarowych i zasad kultu 
ry obcowania z przyrodą.

Pamiętajmy — jedna iskra z pa 
pierosa może spowodować ogrom 
ne szkody. Spalone lasy to nie 
tylko straty dla gospodarki to tak 
że uszczuplanie — tak ważnych 
dla kształtowania naturalneeo 
środowiska — naszych ..zielonych 
zasobów”, których zachowanie i 
pomnażanie leży w interesie całe 
go społeczeństwa. (PAP)

Trener kadry polskich szybow­
ników przekazał nam informacje 
o kolejnych rekordach Polski po 
bitych przez szybowników.

Adela Dankowska ustanowiła 
rekord krajowy na 1-miejscowym 
szybowcu „Jantar 1”. Przeleciała 
ona trasę 306 km osiągając pręd 
kość 95.62 km na godzinę. Jest 
to piąty rekord Polski tej pilotki 
w bieżącym roku, w którym usta 
nowiła także dwa rekordy świa­
ta.

Również Edward Popiołek uzy­
skał rezultat lepszy od najlepsze 
go dotychczas wyniku w kraju 
na szybowcu „Jantar 1” w prze 
locie docelowo—powrotnym po tra 
sie Szlichtyngowa koło Leszna —
Olsztyn Szlichtyngowa długoś-
ci 732 km. Warto dodać, że po­
przedni rekord należał do Jana 
Wróblewskiego.

Dobrze spisali się również po­
zostali piloci uczestnicy turnusu 
szkoleniowego w Lesznie. Wyko­
nywali oni przeloty po trasie trój 
kąta długości 501 km. Konkuren­
cję ukończyło 5 pilotów w tym 
dwóch zdobyło diament za prze­
lot ponad 500 km: Marian Duda 
z Leszna oraz Mieczysław Gałusz 
ka Krosno nad Wisłokiem.

7 i 8 bm. 10 pilotów zdobyło 
nierwsze diamenty za przelot po 
trasie trójkąta 300 km. (ad)

Sukces J, Kowalskiego
w „Pucharze Karkonoszy"

liśmy końcowe lokaty. W 
na 5 km Mleczko przez wiekS2a 
cześć dystansu prowadził, ale 
ostatnim okrążeniu wyraźnie 
pował Hoffmanowi. Bardzo łaj.
nie rozpoczął ostatnia konkury. ' 
cie meczu sztafetę 4X400 m ja, 
Werner Późnie! bvło jednak
rzei 1 Pietrzyk bieenacv na ostat­
nie! zmianie nie wytrzymał ostre, 
en temoa Amerykanina.

W konkurenci! kobiet w drugie
dniu zawodów zabrakło na star. ni 
cie 200 m Ireny Szewińskiej. W sk
sytuacji Bakulin nie zdołała na. 
wet rozdzielić szybszych od niej 
Amerykanek. W skoku w d?l pC[. • ‘ 
kl doznały przvkre! norażkj ni( 
tvlkn z Amerykankami. W pchnij fg 
ciu kula Chewińska rzucała Tl 
swym normalnym poziomie. Byh ; 
to jednak za mało abv wygra} Or 
z Fibingerova. W rzucie st
kobiet dwa pierwsze miejsca za.
jęły Czechosłowaczki Nasze dys. — 
kobolki Rosani i Treska osiagnęh pr 
wyniki w granicach 55 m eo wy. nr 
starczyło jedynie na zwycięstwa „P 
ze słabymi Amerykankami. M dh 
słowa pochwały zasłużyła Magala 
która w biegu na 3 km teoretycz- Mi 
nie nie miała wielkich szans, ah zw 
pobiegła bardzo boiowo. ustano 
wiła rekord życiowy zajmując U _ 
miejsce. g

Reasumując nasz zespół ma na- , 
dal zbyt dużo słabych punktówi' 
w tej sytuacji trudno liczyć m p 
Sukcesy w natnowr^ni^is^ych :■. 
gorocznych pojedynkach drużyno- —
wvch.

Końcowa kl?«vfik^'’a 
MĘŻCZYZN!
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P. Małek drugi -

Koniec taryfy ulgowej

Belgia zaostrza przepisy 
bezpieczeństwa ruchu drogowego

W niedziele zakończył sie w 
Karpaczu trzyetapowy wyścig ko 
larski o . ..Puchar Karkonoszy”. 
Przyniósł on duży sukces repre­
zentantowi MLKS Wielkopolska — 
Januszowi Kowalskiemu, który 
zdecydowanie pokonał cała czo­
łówkę nolskich kolarzy z Szurków 
skim i Szozda na czele. O zwy­
cięstwie poznaniaka zadecydował 
I etap, w którym oo 36 kilometro 
wei samotnej ucieczce osiągnął 
przewagę nad pozostałymi rywala­
mi 6 minut i 15 cekund.

Ostateczna klasyfikacja indy­
widualna wyścigu bvła nasteouia 
ca: 1. Kowalski (MLKS Wielkonol 
ską) 9:41.50; 2. Szozda (LKS Zie­
mia Opolska) 9:45.21: 3. Zawada 
(Tramwajarz Łódź) 9:46.11; 4. Szur 
kowski (Dolmel Wrocław) 9:47.22: 
5. Brzeżny (Dolmel Wrocław) 
9:47,23 : 6. Mytnik (Flota Gdynia) 
9:49,48.

Drużynowo MLKS Wielkopolska 
zalał II miejsce za Dolmelem Wro 

(wił)

w Bydgoszczy S
We wtorek rozpoczęły się w Był Kr 

goszczy międzynarodowe mistnt^ 
stwa Polski w strzelectwie kulo 
wym, w których uczestniczą czeki 
wi reprezentanci CSRS, Hiszpanii1 
NRD, Polski, Szwecji i Węgier.

W strzelaniu z Pd-1 tytuł ni' 
strzowski zdobył Czechosłowai 
lrvan Nemethy rezultatem 570 pkt 
gorszym od rekordu świata tylko: 
2 pkt. Drugie miejsce zajął Pawi 
Małek z Grunwaldu Poznań - » 
pkt., a trzecie — Rajmund Str 
churski (Zawisza) — 560 pkt., któ­
ry wyprzedził o 1 pkt. mistrza a 
limpijskiego z Monachium Szwed: 
Ragnara Skanakera.

W kbks-5 dwa czołowe miejsc: 
zajęli Polacy. Zwyciężył Henryty 
Górski z Zawiszy doskonałym wż 
nikiem 598 pkt., wyprzedzając Aa 
drzeja Trajdę z Gwardii W-wa 
Węgra Lajosa Pappa, którzy ur 
skali po 597 pkt. (PAP) !

KOMUNIKAT
TOTALIZATORA SPORTOWER
W zakładach piłkarskich Totalii 

tora Sportowego z dnia 5/6 W 
stwierdzono: 3 rozw. z 12 trafieni 
mi — wygrane po 67.118 zł, H 
rozw. z 11 trafieniami — wygrał# 
po 1.428 zł i 1.710 rozw. z 10 traf* 
niami — wygrane po 117 zł.

Strefowe mistrzostwa Polski

Ciężkie czasy nastały dla 
belgijskich kierowców. Do 
niedawna jeszcze Belgia była 
krajem stosującym najbardziej 
chyba liberalne na świecie 
przepisy w zakresie bezpie­
czeństwa ruchu drogowego. 
Prowadzić samochód mógł 
właściwie każdy, bez względu 
na umiejętności. Uzyskanie 
prawa jazdy było zwykłą for 
malnością. Obowiązywały co 
prawda różnego rodzaju ogra 
niczenia i zakazy wynikające 
z konwencji międzynarodowej, 
lecz w praktyce nikt ich nie 
przestrzegał. Interwencje poli! 
cji drogowej zdarzały się rząd 
ko, niemal wyłącznie w razie 
poważniejszych wypadków.

Sytuacja ta, granicząca — 
jak to się dzisiaj otwarcie 
przyznaje — ze skrajną lek­
komyślnością, uległa radykal­
nej zmianie. Między jjnnymi od 
1 czerwca br. wprowadzono 
obowiązek używania pasów 
bezpieczeństwa zarówno na 
szosach i autostradach, jak i 
w ruchu miejskim. Jednocześ 
nie przystąpiono do/ energicz­
nej walki z nadużywaniem 
przez kierowców napojów wy

skokowych. Na wzór innych 
krajów wprowadzono dopusz­
czalną granicę 0,8 grama za­
wartości alkoholu w litrze 
krwi. Ustanowiono też bardzo 
surowe i bezwzględnie egzek 
wowane kary za łamanie prze 
pisów. Roztoczono ścisły nad­
zór policyjny nad ruchem dro 
gowym.

Obecnie przygotowuje się 
dalsze zaostrzenia. Amatorskie 
prawa jazdy będą wydawane 
tylko po przejściu odpowied­
niego kursu oraz zdaniu egza 
minu teoretycznego i praktycz 
nego. Osoby, którym odebrano 
prawo jazdy, będą podlegać 
powtórnemu egzaminowi oraz 
przymusowym badaniom lekar 
skim i psychotechnicznym.

Tak więc Belgowie, przyzwy 
czajeni! w dziedzinie bezpie­
czeństwa ruchu drogowego do 
wyjątkowo ulgowej taryfy, 
muszą szybko przystosować się 
do nowych warunków, które 
zresztą od dawna już istnieje 
w większości innych krajów.

z PAP

Dwa zwycięstwa poznańskich kajakarz;
8 bm. rozpoczęły się na Malcie dwudniowe strefowe mistrit 

stwa Polski kajakarzy-seniorów. W regatach tych bierze ud»W 
zawodniczek i zawodników reprezentujących barwy 11 klubów 1 
okręgów: Poznań, Wrocław, Opole, Szczecin i Zielona Góra. Ka<^ 
wieże nie startują.
Sześć najlepszych w każdej kon 

kurencji osad wyłonionych na Mai 
de oraz tyle samo osad z Ostró­
dy i Porąbki (w tych miejscowo­
ściach odbędą się regaty dla klu­
bów z dwóch pozostałych stref) 
kwalifikuje się do indywidual­
nych mistrzostw Polski (21 i 22 
bm. w Poznaniu), w których kadro 
wieże mają prawo startować bez 
eliminacji strefowych.

We wtorek na Malcie odbyło się 
13 wyścigów, w tym 7 finałowych. 
Dwa z nich zakończyły się peł­
nym sukcesem poznaniaków. W 
wyścigu dwójek na 1000 m wygra 
li zdecydowanie Józef Włodek i 
Andrzej Klimaszewski z Warty 
— 3.43,6 przed Wiskordem Szczecin 
— 3.45,0, Gwardią Opole i Posna- 
niĄ. natomiast dwójki kanadyjki 
na -dystansie 1000 m okazały się 
wręcz popisową konkurencją po­
znańską. Zwyciężyła kombinowa­
na osada: Paweł Anioła (Posnania) 
i Andrzej Bykowski (Warta) — 
4.23,4 przed Zbigniewem Dolatą i 
Andrzejem Młodzikiem z Warty 
— 4.24,8. Ósme miejsce zajęła osa-

da Budowlanych Poznań. 
spisali się poznańscy jedynka:* 
na dystansie 1000 m zajmując 
tatnie i przedostatnie miejsce $ 
8). W konkurencji tej kajakad' 
Gorzowa zdeklasowali swoich Prr 
ciwników. Zwyciężył Ryszard Sa^ 
ski (SZS AZS Gorzów) — 4.21,8 pr» 
dwoma reprezentantami gorzo 
skiej Admiry i swoim kolegą 
bowym. Piąty na mecie — sa*1* 
nik Wiskordu miał czas o pcnSt 
10 sekund gorszy od zwycięzcy

Pozostałe wyniki wyścigów f 

nałowych:
kobiety _  jedynki na 500 ®: 1 

Zdzisława Bujko (Admira Gorzó* 
— 2.19,6; dwójki na 500 m': D & 
AZS Gorzów _ 2.07,4, 5) Warta 
— 2.15,6; 8) Warta II — 2.24,1

mężczyźni _  czwórki na 1®°° *

1) Czarni Szczecin — 3.28,9, 4) 
ta _ 3.35,6; jedynki — kaoadl^ 
na 1000 m: 1) Marek Stanisła*8*

(Stęża Wrocław) — 5.02,4. (Ę)
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Pracownicy poszukiwani
Zariąd Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej Ja­
nikowo k. Poznania — przyjmie do pracy na­
tychmiast

2 traktorzystów.
Warunki pracy do omówienia na miejscu. 

' Dojazd z ulicy Głównej, autobusem 112.
1630-K2

Sprzedam CT 175 sport, 
kaśki. Poznań, Śniadec­
kich 16 m. 8, po południu. 

16700g

W „KOZIOŁKI*.
To regionalna gra miesz­
kańców woj. konińskiego, 
kaliskiego, leszczyńskie­
go, pilskiego, poznańskie 
go i m. Poznania. Już 
dziś oddaj zakreślone ku­
pony na niedzielne loso-
wanie. 4172-K1

0 Samochody
Sprzedam nowego Fiata 
125p - 1500, standard MR 
75. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 16891®.
Żuk po remoncie. Fiat 
1500 mało używany, łado­
wacz obornika, sprzedam. 
Jaworski, Czechowo, po­
czta Jarząbkowa, koło
Gniezna. 809p

Sprzedam karoserię kom 
pletną „Trabant 600” stan 
dobry. Adres Eugeniusz 
Szczepaniak Poznań — Da 
szewice, ul. Piotrowska 
38a. 16457g

Praca # Nauka
1 Przyjmę ucznia w zawo- 
■ cizie rusznikarskim. Obór 
• ski Wawrzyniaka 3.

15869g
, Uczniów przyjmę. Stolar- 

nia Poznań, ul. Byczyn- 
’ «ka 7. dobre warunki.

15992g

’ Malarzy, uczniów, przyj- 
• mę. Zakład malarsko-tape 
i ciarski, Marchlewskiego 
t 58, godz. 16—19. 16990®
lii'---------- — ’ ‘
i Konserwatora wod.-kan. 
i oraz pracownika przyjmę. 
i Stary Rynek 92 m 2.

16515g

' Przyjmę dozorstwo, wa- 
runek mieszkanie. Oferty

u Prasa", Grunwaldzka 19 
idla 16782g._______________  
’ Małżeństwo przyjmie do- 
i zorstwo. warunek miesz- 
, kanie. Oferty „Prasa” — 
j Grunwaldzka 19 dla 16815g

Solidna pani do 2-letniej 
i-dziewczynki na rok — po 

1 trzebna (Rataje). Oferty 
11 „Prasa", Grunwaldzka 19 

dla 16847g.

Przygotowanie do popra­
wek dla uczniów miejsco 
wych i zamiejscowych — 

S pod kierunkiem pedago- 
r gicznym. Łomżyńska 15 
|m. 1 (Osiedle Warszaw- 
' skie). 16981g

« Kupno 0 Sprzedaż
51 Kupię dawne przybory 

do palenia, papierośnicę, 
• kubek i inne przedmioty 

srebrne najchętniej ema­
liowane lub grawerowa­
ne, także tacę metalową 
oraz kufel. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 16541g.

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla l®697g.

ł Kupię wannę 1,20 m. O- 
^ferty — „Prasa”, Grun- 
$ waldzka 19 dla 16719®.
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Sadzonki chryzantem, ku­
pię. Tel. 66-06-56 — wie- 
czorem. ’18382g

Organy elektryczne sprze 
dam. Poenań, św. Wójcie 
cha 1 m. 5. 18109g

Sadzonki goździków uko- 
rzenione, sprzedam. Po­
znań, tel. 67-92-55. 16378®

Sprzedam stylowe meble. 
Czesław Nawrot, Opale­
nica, Wyzwolenia 19a — 
tel. 580. 17982g

Dyskotekę marki „Sel- 
mer", mikser, kolumny, 
wzmacniacz 100 W sprze­
dam. Tel. 33-05-80. 16535g

Sprzedam motor MZ-250 
rocznik 1972 — dobrym sta 
nie. Miężał Stęszew, ul. 
Kościańska 5. 16544g

Motocykl SHL-175 w do­
brym stanie sprzedam. Pl. 
M. Gwardii 10 m 14. 16552g

Sprzedam łóżeczko dzie 
cięce, spacerówkę, szafę 
2-drzwiową, telewizor 17 
cal., maszynę do szycia 
„Singer”. Hetmańska 52 
m 26. 16501g

Sprzedam okazyjnie mo 
tocykl „Junak”. Poznań, 
ul. Prądzyńskiego 50 m 4 
godz. 12-16. 16589g

Sprzedam damski złoty 
zegarek z bransoletą, wy­
sadzany brylancikami. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 16620g.

Sprzedam suknię ślubną 
dwuczęściową, niebieską, 
haftowaną, na szczupłą 
osobę, ul. Chociszewskie­
go 32/2. Po godz. 15. 16619g

Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki. Osiedle Ko­
smonautów 1E m. 40. 
_____________ j . 16668g 
Zgrzewarki, spawarki — 
oferuje wznawiając dzia­
łalność „Technoremont”, 
Gdynia, ul. Korzeniow­
skiego 4, telefon 21-33-27.

1614-K2

W dniu 8 lipca 1975 r. w wieku 47 lat zmarł 
po długich i ciężkich cierpieniach nasz ukocha­
ny mąż i ojciec

ppłk. MARIAN MARCINKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 10 bm, o godz. 15.25 na 

cmentarzu na Junikowie.
Pogrążeni w smutku

żona i syn
T»43®g

Dnia 8 lipca 1975 r. zakończył swój pracowity 
i pełen poświęcenia żywot, opatrzony Sakramen­
tami św., nasz ukochany ojciec, teść, wujek, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 91, śp.

JÓZEF NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 11 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu Miłostowo.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Gnieźnieńska 59. l«347g

Dnia 8 lipca 1,975 r. zmarł nagle nasz drogi 
przyjaciel i kolega

mgr inż.
PRZEMYSŁAW KWAŚNIEWSKI
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­

nego współczucia.

ABSOLWENCI 
Wydziału Budownictwa Lądowego 

Politechniki Poznańskiej 
1974 r.

18384g

+ W dniu 8 lipca 1975 r. zmarła po długotrwa-
, chorobie, opatrzona Sakramentami św., 

m?.Ja najdroższa żona, nasza najlepsza i pełna 
poświęcenia matka, teściowa i babcia, przeżyw­
my lat 68, śp.

PELAGIA KUCZYK
z domu Mnich

Pogrzeb odbędzie się dnia KI bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

W- żarnowiecka' I7a. M338g

+ Dnia 8 lipca 1975 r. po długich i ciężkich 
mi c,le,rPieniach zmarła, opatrzona Sakramenta- 
ni sw., nasza najukochańsza matka, teściowa, 
bsbcia i siostra, śp.

HELENA ZAPŁACKA
z domu Kruźycka I

o odbędzie się w piątek, dnia M bm.
feoaz. M na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

U1- Pamiątkowa Ki 18340®

0 Lokale
Pani pracująca, poszuku­
je pokoju nieumeblowa- 
nego. Tel. 746-31, wewn. 
15, do 14.30 lub oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18227g. 1
Pracująca, poszukuje po­
koju na okres jednego ro 
ku. Tel. 650-41 wewn. 165 
— od 8—10.
M-4 Rataje — 55 ml, II 
ptr. (przydział we wrześ­
niu) — zamienię na rów­
norzędne, ul. Sochaczew- 
ska. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 1664«g.
Spokojny, niepalący stu­
dent, poszukuje pokoju 
1-osobowego. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
16636g.

O Nieruchomości
Sprzedam dom letni ogrze 
wany — 2 pokoje, kuch­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 16644g.
Sprzedam willę, centrum 
Poznania, wolne 2 pokoje, 
garaż, telefon, pomiesz­
czenia na cichy przemysł. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 10 dla 18315g.
Dom mieszkalny, piętro­
wy, w dobrym stanie — 
sprzedam. Zgłoszenia: Bro 
nisław Kwapich, 62-420 
Strzałkowo, ul. Ostrow­
ska 7. 810p
Kupię dom jednorodzin­
ny lub pół willi Poznań, 
Leszno, Wolsztyn. Cze­
sław Nawrot, Opalenica, 
Wyzwolenia 19a, tel. 580. 

17981g
Gospodarstwo KO ha na­
dające się na chów gęsi 
bydła, sprzedam lub za­
mienię na domek blisko 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16219g.
Kupię w Poznaniu, przy 
komunikacji, rozpoczętą 
budowę domku jednoro­
dzinnego lub bliźniaczego 
albo domek w surowym 
stanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16398g.

UWAGA! UWAGA!
CHCESZ MIEĆ SZYBKO I DOBRZE 
NAPRAWIONY ZEGAREK - ZGŁOŚ SIĘ DO

Zakładu Usługowego nr 6
SPÓŁDZIELNI PRACY

„J U W E LI A"
przy al. Marcinkowskiego 26 
Na naprawione zegary i zegarki 
zakład udziela półrocznej gwa-

Pra e t a r g i___________
Akademia Ekonomiczna w Poznaniu, uL Mar­
chlewskiego 146^150 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na prze­
prowadzenie remontu kapitalnego węzłów 
sanitarnych w Domu Studenta, blok »De- 
wizka” Poznań, ul. Dożynkowa 9 w nastę­
pującym zakresie:

1. Roboty rozbiórkowe,
2. Roboty ogólnobudowlane (ścianki działowe, 

wymiana stolarki drzwiowej i okiennej, 
izolacje p. wilgociowe, obłożenie ścianek 
płytkami),

3. Roboty instalacji wod.-kan^ gaz^ ciepła 
woda.

Orientacyjny koszt przerobu — 1.300.000,— 
zło ty ch<

Termin wykonania do 31. I. 1976 r.
Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Dokumentacja projektowa i ślepe kosztorysy 

do wglądu w Dziale Technicznym AE (budynek 
banku I ptr., wejście od podwórza Czerwonej 
Armii 81).

Oferty należy składać w ciągu 14 dni od da­
ty ogłoszenia przetargu w Dziale Technicznym 
AE.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w ciągu 
16 dni od ogłoszenia przetargu.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyny, t 4182-K1

Sprzedam piętro willi — 
dwa pokoje, kuchnia, ła­
zienka, balkonem — 350 
tys., Górczyn. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1622-4®.
Sprzedam pół domu wy­
łączonego — 4 polko je i 
700 m! ogrodu. Oborniki, 
ul. Młyńska 27 m. 1.

16244®
Kupię działkę w Przeź­
mierowie 3.000—4.900 m!. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 16265g.

Sprzedam segment pię­
trowy 2-osobowy i chło­
dziarkę Igloo. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 16491g.

Kupię dom 1-rodzinny 
do 250 tys. zł. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19, dla 
16521g.

Kupię pilnie działkę pod
zabudoWę w
Świerczewskiego, 
wskaże „Prasa”
waldzka 19, dla 16525g.

okolicy 
Adres 
Grun-

Kupię dom 1-rodzinny
wolny. Poznań War-
szawskie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 16554g.

Kupię pilnie dom nowy, 
trzy pokoje, kuchnia, do 
350.000__zł lub mieszka-

Sprzedam tanio dom 90 
m kw. wszelkie wygody.
komunikacja miejska.
Oferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19, dla 16572g.

Sprzedam dom — duży po 
kój, kuchnią, dom gospo­
darczy, piwnica — wolne

Sprzedam działkę budo­
wlaną przy trasie E-8. 
Oferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19, dla 16580g.

Kupię grunty orne do 
20 km od Poznania, naj­
chętniej Komorniki. Żabi- 
kowo. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
16434g.

Sprzedam pilnie dom pię 
trowy z lokąlem handlo­
wym, zabudowaniami * 
ogrodem w centrum Rawi 
cza. Cena do uzgodnienia
Kazimierz
Wrocławska

Niemier ut.
17,

Oborniki Śląskie.
. 55-120

16473g
Nieruchomość 1 do 2 ha 

z domem lub bez blisko 
Poznania najchętniej 
Szczepankowo, Spławie, 
kupię pilnie. Tel. 523-57. 
po 19. lub Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 16478®.

Dom 3-pokojowy, wolno­
stojący, w surowym sta­
nie w Poznaniu — sprze­
dam. Wiadomość: Stefa­
nia Bączyk, Szczecin. Kra
sińskiego 6. 1609-K2
Kunię działkę budowlaną

nie własnościowe M-4, | wolnostojącą lub bliżnia-
M-5 w Poznaniu. Oferty- - • •
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 16571g.

cza w Poznaniu. Oferty
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 16647g.

w Plewiskach. 
mość: Plewiska, 
waldzka la, koło 
nia.

Wiado-
Grun- 

Pozna-
16653g

Państwowe Gospodarstwo Rybackie Poznań 
— ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na re­
mont kapitalny i modernizację budynku 
mieszkalnego w Zakładzie Królewskie, 
ginina Ostrzeszów.

Zguby & Różne
Dnia 6 lipca, w okolicy 
Starego Młynku zgubiono 
torebkę. Uprasza sięx o 
zwrot dokumentów pod 
adresem: Elżbieta Dziwie 
cka, ul. Dziewińska 73.

18259g
Zgubiono prawo jazdy 
kat. Bz+A nr 4840/74, wy 
dane przez KP MO Nowy 
Tomyśl, na nazwisko Ze 
non Jędroszkowiak, za­
mieszkały-w Drużyniu 44„ 
64-350 Gronowa kolo No-
wego Tomyśla. 807 p

Odkupię za dodatkowym 
wynagrodzeniem brązowe 
go jamnika długowłosego, 
sprzedanego przez starsze 
go pana małżeństwu, na 
giełdzie przy ul. Bema. 
Sienkiewicza 11 m. 9.

18424®

Wypożyczam zagraniczne 
sukienki ślubne, koloro­
we, wieczorowe, nakrycia 
do chrztu. Szewska 20.

15952g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

17584g

tZ sercem pełnym rozpaczy zawiadamiamy, 
że w dniu 8 lipca 1975 r. zgasło nagle życie 

naszego ukochanego, pełnego dobroci i szla­
chetności syna, brata i narzeczonego, śp.

tDnia 5 lipca 11975 r. zmarł tragicznie, prze­
żywszy lat 29 nasz kochany syn, brat, szwa­

gier, wujek, śp.

Przemysława KWAŚNIEWSKIEGO
Ostatnie pożegnanie odbędzie się w kaplicy 

na cmentarzu górczyńskim, w dniu 11 bm. o go­
dzinie 14.30.

Matka, siostra z rodziną i narzeczona
18413g

STANISŁAW WRONIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia U bm. o godz. KI 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Ul. Jeżycka 25 m. 5.

tW dniu 8 lipca 1975 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 82 nasza ko­

chana żona, matka, teściowa, babcia, siostra 
i ciocia

WERONIKA GŁOWACKA
z domu Piniarska

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 13 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
mąż, dzićci i rodzina

Za Bramką 4 m. 7. 184111®

tDnia 7 lipca 1975 r. zginął śmiercią tragiczną 
przeżywszy lat 42 mój najukochańszy i naj­

droższy mąż, tatulek, syn, brat, szwagier, wnuk 
i wujek, śp.

STEFAN SAMOLCZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 14.50 

na Junikowie.
Pogrążone w ciężkim smutku 

żona z synkiem i rodzina
Prosi się o nieskładanie kondolencji.

Garbary 62 m. 7a. 18336g

tDnia 8 lipca 1975 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach nasza najdroższa córka, żo­

na, matka, siostra i kuzynka

ZOFIA GOSZCZYŃSKA
I voto Przymus

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej 
wie.

W ciężkim smutku

18427g

tDnia 7 lipca 1975 r. zmarła nagle nasza ko­
chana matula, teściowa, babcia, prababcia, 
szwagierka, bratowa, ciocia, przeżyła lat 67, śp.

LEOKADIA SZMYT
z domu Szlafczyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm, o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

Ul. Owsiana 15 m. 5. 18334®

tl7 czerwca 1975 r. po długich i ciężkich cier­
pieniach zmarła, opatrzona Sakramentami 
św„ nasza najdroższa mama, śp.

MARIA TOMASZEWSKA
z domu Skrzypczak

Pogrzeb odbył się dnia 
cmentarzu parafialnym w

19 czerwca br. na 
Czerniejewie.

'«®sss

dnia 10 bm. 
na Juniko-

pogrążona

1835Sg

tDnia 8 lipca 1.975 r. zasnął w Bogu po krót­
kich cierpieniach mój najdroższy i troskli­
wy mąż, nasz najukochańszy tatuś i dziadek, 

przeżywszy lat 75, śp.

FRANCISZEK JANKOWSKI .
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­

stańczym, Brązowym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu komunalnym na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone

żona, dzieci i wnuki

Ul. Grodziska 103 m. 1. 18332g

W głębokim
R O

smutku pogrążona

900p

Dnia 8 lipca 1975 noku zmarła, śp.

KAZIMIERA SUSZKO 
z domu Trzebna 

dr farmacji 
kierownik Zakładu Analiz Lekarskich 

Wojewódzkiego Zespołu Specjalistycznego 
Chorób Płuc i Gruźlicy.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 
o godz. 16 w Gnieźnie na cmentarzu św. Piotra,

o czym zawiadamia

' MMM
1833 Og

tW dniu 8 lipca 1975 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., w wieku 68 lat, nasza najukochańsza 
matka, teściowa, babcia, siostra i ciocia

HELENA TOMASZEWSKA
z domu Jabczyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 lipca 1975 r. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

R O DŻINA

Poznań, Wawrzyńca 9 m. 30. SM0»g

Remont obejmuje branże:
1. Roboty budowlane na
2. Instalacje wod. - kan.
3. Instalacja elektryczna
Termin wykonania do 15
Dokumentacja techniczna 

kładzie Królewskie.

sumę 460 tys.
70 tys.
10 tys.

grudnia 1975 
do wglądu w

zł 
zł 
zł

Za-

W przetargu mogą brać udział jednostki pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Przetarg odbędzie się w Zakładzie Królew­
skie, siedem dni po ukazaniu się ogłoszenia.

Dyrekcja Gospodarstwa zastrzega sobie pra­
wo wyboru oferenta lub unieważnienia prze-
targu bez podania przyczyn. 4089-K1

Fachowe i terminowe ma 
lowanie mieszkań. Os. Ma 
nifestu Lipcowego 93 m. 
4, lub Strzelecka 22/24, m.
6, w podwórzu. 168OOg

@ Matrymonialne
Rozwiedziona lat 32 z syn 

kiem posiadająca mieszka 
nie, pozna odpowiedniego 
pana do lat 40 lubiącego 
dzieci. Cel matrymonial-
ny. Oferty ze zdjęciem
(zwrot i dyskrecję zapew 
niam) „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19, dla 16557g.

Kawaler lat 34j wzrost 
164 cm, pracownik fizycz­
ny, pozna pannę lub wdo 
wę z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 16456®

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo", kod 61-707 
Poznań, Libelta 29 — po­
leca swoje usługi w ko­
jarzeniu małżeństw. Czyn
ne godz. 15—19. 17529®

Wdowa lat 55, posiadają 
ca nieruchomość w Pozna 
niu, pozna bezdzietnego 
pana do lat 60. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19, dla 16470g.

Wdowa reprezentacyjna 
niezależna pozna kultural 
nego, wysokiego pana do 
lat 60. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19, dla 16471g.

Kawaler rolnik lat 42 
pozna panią z gospodar­
stwem lub bez. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 16609g.

tDnia 5 lipca 1975 r. zasnął w Bogu po cięż­
kich cierpieniach mój ukochany i troskliwy

mąż, nasz 
szy lat 68,

Pogrzeb

drogi ojciec,

ALEKSY
odbędzie się

teść i dziadek, przeżyw-

PIEKARA
duda 10 bm. o godz. U

na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
J8356g

»■■■■■■■■■■■■■■■■« ■BmmaMMiwirwmiFBiiiiii mu.,,.

tDnia 8 lipca 1975 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, ojeiec, 
teść i dziadziuś, przeżywszy lat 73

WŁADYSŁAW KROPACZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 bm. o godzi- g 

nie 9.50 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Wojskowa 15 m. 7. 18357g

a. Dnia 8 lipca 1975 r. zmarła nagle, opatrzona 
I Sakramentami św., nasza kochana siostra, 
ciocia i szwagierka, przeżywszy lat 75, śp.

MARIA GRZEGORZEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 11 bm. o go­

dzinie 14.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

siostry, brat i rodzina
Ul. Fabryczna 34s. 18443®

j- Dnia 8 lipca 1975 r. zmarł, opatrzony Sakra- 
I mentami św. ,w 75 roku życia mój najuko­
chańszy i nigdy niezapomniany mąż, nasz ko- ‘ 
chany brat, szwagier, wujek i stryjek, śp.

KAZIMIERZ BOGACKI 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 
o godz. Ii6 na cmentarzu " ‘
mowicach.

W imieniu 
żona i brat 

Ul. Garncarska 9 m. 4.

parafialnym w Nara-

stroskanej rodziny 
ks. Marian Bogacki 

16354g

tW dniu 8 lipca 1975 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza mat­
ka, teściowa i babcia

WŁADYSŁAWA WASIAK
z domu Siwecka

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11. VII. 1975 r., 
godz. 8.65 na cmentarzu na '

W głębokim

Ul. Pułaskiego 22.

Junikowie.

R O

smutku pogrążona

13426®



LIPIEC Amelii
- ~ Filipa

Czwartek Słońce: 3.30—20.00

Ł TEATRU

POZNAŃ
NOWY — g. 19 „Szkoła błaznów”.
LALKI i AKTORA — g. 17 „Ty 

grysek”.
Pozostałe teatry nieczynne.

Ł kina J
CHODZIEŻ Noteć: „Porozma­

wiajmy o kobietach” i „Przygody 
Hucka Finna”.

CZARNKÓW: „Mania wielkoś­
ci”.

GNIEZNO Polonia: „Taka była 
Oklahoma”; Lech: „Ballada o 
Kowpaku”.

GÓRA: „Złoto dla zuchwałych”.
GOSTYŃ: „Ziemia obiecana”.
JAROCIN: „Wspaniały inte­

res”.
KALISZ Oaza: „Gdyby Don 

Juan był kobietą” i „Noc na 
Karlsztejnie”; Stylowe: „Britan- 
nic w niebezpieczeństwie”.

KĘPNO: „Noc amerykańska”.
KOŁO: nieczynne.
KONIN Górnik: „Dzieje grze­

chu”.
KOŚCIAN: „Złoto dla zuchwa­

łych”.
KROTOSZYN: „Romanca o żako 

chanych”.
LESZNO: „Joe Hill”.
NOWY TOMYŚL: „Aresztuję cię 

przyjacielu”.
OBORNIKI: „Ślub bez obrącz­

ki”.
OSTRÓW Słońce: „Człowiek z 

cudzym mózgiem” i „Pojedynek 
na wietrze”: Roma: „Rodzinny 
gang” i „Krążek w bramce”.

OSTRZESZÓW: „Pippi w kraju 
Taką Tuka” i „Prywatny detek­
tyw”.

PIŁA Iskra: „Dzieje grzechu”; 
Koral: „Mściciel”: Słońce: „Aresz 
tuję cię przyjacielu”.

PLESZEW: „Historia samotnej 
dziewczyny”.

RAWICZ: „Człowiek, który prze 
cłał Tin lir*”

SŁUPCA: „Płonąca tajga”.
ŚREM Słonko: „Ucieczka przez 

pustynię”; Klubowe: „Dzieje grze 
chu”.

ŚRODA: „Englantine”.
SZAMOTUŁY: „Szaleństwo mi­

łości”.
SYCÓW: *„Trzy orzeszki dla Kop 

ni
TRZCIANKA: „Najemnik”.
TUREK: „Charley Varrick”.
WAŁCZ: „No i co doktorku?”
WIERUSZÓW: „Taka ładna

dziewczyna”.
WSCHOWA: „Babie lato” i 

„Pozdrawiam jaskółki”.
WYRZYSK: nieczynne.
WĄGROWIEC: „Śledztwo skoń­

czone, proszę zapomnieć”.
WRZEŚNIA: „No i co doktor­

ku?”
ZŁOTÓW: „Rodzinny gang”.

mm J
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół Moskwa, Berlin, Sofia; 
8.25 „Chwila prawdy” frag. pow. 
D. Bieńkowskiej; 8.35 Bydgoski 
konc. rozrywkowy; 9.05 Wakacje 
z przebojem; 9.30 Muzyka ludowa 
pięciu kontynentów; IB Lato z Ra 
diem; 12.25 Olsztyn na muzycznej 
antenie; 13 Śpiewa „Mazowsze”; 
13.15 Dom i my; 13.35 T. Szeligów; 
ski — II Suita baletowa „Paw i 
dziewczyna”; 14.05 Człowiek i śro­
dowisko — gaw. Z. Trzebiatowskie 
go'; 14.10 Spotkanie z folklorem; 
14.35 Lato z muzyką; 15.10 Tańce 
z różnych epok; 15.30 Estrada przy 
jaźni; 16.11 Rytmy młodych; 16.35 
Studio Jazzowe PR; 17 Radioku- 
rier; 17.20 Koncert życzeń; 18 Mu­
zyka i Aktualności; 18,25 Nie tylko 
dla kierowców; 18.30 Przeboje non 
stop; 19.15 Znane tematy w wyko 
naniu orkiestr H. Manciniego i P. 
Mauriata: 20.05 W rytmie walca; 
20.20 Festiwal Piosenki Żołnierskiej 
W Kołobrzegu — Koncert Wojsko­
wych Zespołów Estradowych: 22.20 
Gra J. Mizera; 22.30 Czy znasz 
swoje prawo? Nowe prawo wodne; 
22.45 Śpiewają Georges Brassens — 
Juliette Greco; 23.10 Mała historia 
opery z wyd. dźwiękowym.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 7, 8, 9, 12.05, 15, 16, 19, 20. 21.05, 
22.05, 23.

PROGRAM II: 8.35 Sprawy co­
dzienne; 9 Skrzypce w duetach z 
klawesynem, gitarą, harfą i z gło­
sem; 9.32 H. Purcell — IX Sonata 
F-dur; 9.40 Tu Radio — Moskwa; 
10 „Mongolia wciąż nieznana”; 
10.20 Arie na skrzypce solo; 10.40 
Nie ma marginesu; 11 Wszystkie 
Sonaty fortepianowe A. Skriabina 
— grą Michael Ponti; 11.40 PKO 
Twój Bank — Twój doradca; 13 
„O zdrowiu człowieka” mag.; 13.20 
Muzyka; 13.35 Nim się książka uka 
że „Statki, które mijają się no­
cą” frag. pow. Z. Chądzyńskiej; 14 
Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Czas i 
ludzie — aud. kombatancka: 14.35 
Nowiny i nowinki muzyczne; 15 
Radioferie; 16 Z mikrofonem przez 
trzy zmiany; 17.25 Aud. ekonómicz 
na; 17.35 Muzyka po pracy; 17.55 
Fel. aktualny; 18.05 D.c. koncertu 
„Muzyka po pracy”; 18.40 Kulisy 
historii — „Twardowski” — legen 
da a prawda historyczna; 19 Cesar 
Franek — II chorał organowy 
h-moll; 19.15 Lekcja j. angielskie­
go; 19.30 Ray Charles i Milt Jack­
son; 19.40 Władcy mocy — rep.; 
20 Recital E. Mogilewskiego; 21.55 
Z pierwszych lat muzyki elekro- 
akustycznej; 22.30 Promenada — 
przegląd wydarzeń kulturalnych 
za granicą; 23 Louis Sporh — Oktat 
E-dur op. 32 wyk. Oktet Wiedeń­
ski; 23.40 Goście „Jazz Jamboree”.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30. 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30

UWAGA PROGRAM NA UKF 
69,74 MHz: 16.20 — Przechadzki po 
Poznaniu; 16.45 Nowe brzmienia 
— R. Gloger: 20 Ogólnopolski pro­
gram stereofoniczny.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „W po-

✓ STRONA
^G Ł O S - 10 VII 1975

ORPOT - znaczy 
usługi dla przedsiębiorstw

W upalny dzień

Pracowity rytm życia
W warunkach intensywne­

go rozwoju urzemysłu 
wzrasta zapotrzebowanie 

poszczególnych przedsiębiorstw 
na usługi, związane z wyko­
rzystywaniem postępu nauko­
wo-technicznego. Wielkie za­
kłady przemysłowe śą w tym 
zakresie samowystarczalne, dy 
sponują bowiem własnym za­
pleczem naukowo-technicznym 
i wysoko wykwalifikowaną 
kadrą. Natomiast przedsię­
biorstwa średnie i małe sa za 
leżne od biur projektowych i 
instytutów badawczych, któ­
re jednak nie są w stanie w’ 
konać wszystkich zleceń w 
przystępnym terminie.

Z konkretnych potrzeb tych 
właśnie średnich i małych za 
kładów przemysłowych zrodzi 
ła sie w Zarządzie Głównym 
Stowarzyszenia Inżv>nierów i 
Techników 'Mechaników Pol­
skich myśl nowołania Zespołu 
Ośrodków Rzeczoznawstwa i 
Postępu Organizacyjno-Techno 
logicznego. Posiada on 12 filii 
na terenie całego kraju i upraw 
nienia dziewięciu resortów do 
działalności rzeczoznawczej w 
106 specjalnościach mechaniki.

Do głównych kierunków dzia 
łania ZORPOT-u należy upow 
szechnianie nowych technolog!? 
i nowych metod organizacji 
pracy, opracowywanie eksper­
tyz. orzeczeń technicznych, u- 
dzielanie porad i konsultacji. 
Jednocześnie ułatwiają kontak 

między twórcami nowej tech 
niki a producentami oraz mię 
dzy twórcami nowych wyro­
bów a ich odbiorcami.

Poznański ORPOT został po 
wołany 1 stycznia 1974 r. i do 
tej pory wykonał już eksperty 
zy i prące wdrożeniowe na 
ogólna wartość ponad 8 min. 
zł. Ciekawostka jest, że pla­
cówka ta nie posiada własne 
go zaplecza naukowo-technicz 
nego. Wbrew pozorom nie jest 
to jednak bolączką ORPOT-u. 
lecz świadomą decyzją. Własne 
zaplecze oznaczałoby dla Oś­
rodka koncentrowanie sie na 
jednej (ewentualnie dwóch, czy

Pniewski „Powogaz“
znany również w NRD

Fabryka Aparatury j Urzą­
dzeń Komunalnych „Powo- 
gaz” w Pniewach (woj. poznań 
skie) specjalizuje się w pro­
dukcji małych oczyszczalni 
ściekó w oraz urząd zeń me cha 
nicznych do większych oczy­
szczalni. Rosnące zapotrzebo­
wanie na te urządzenia zmo­
bilizowało 290-osobową zało­
gę do zdwojonego wysiłku. W 
ub. roku wyprodukowała ona 
towarów za 54,4 min. zł., a 
wartość ta w br. przekroczyć 
ma 80 min. zł. Pierwszą oczy­
szczalnię ścieków rodem z 
Pniew zamontowano niedaw­
no w Rakoniewicach koło 
Wolsztyna, drugą instaluje się 
obecnie w Garwolinie pod 
Warszawą, zaś do końca br. 
otrzymać je mają jeszcze 
dwie wioski w Poznańskiem 
— Swadzim i Manieczki.

Od niedawna tamtejszy 
„Powogaz” jest również eks­
porterem. Wysyła mianowicie 
armaturę wodociągową do 
NRD. Dotychczas wartość eks 
portu nie była zbyt duża, ale 
w br. przekroczy już 1,5 min. 
zł. W najbliższych latach bę­
dzie ona s-topniowo rosła, 
gdyż podpisano już wielolet­
nią umowę ' na dostawę do 
naszego zachodniego sąsiada 
sporej ilości armatury. Jest 
tam ona wysoko ceniona za 
jakość, (bop)

szukiwaniu straconego czasu” 
pow. M. Prousta; 9.10 Orkiestra Ju 
raja Velczewskiego i jego soliści; 
9.30 Nasz rok 75; 9.45 Dyskoteka 
pod gruszą; 10.35 Tradycjonaliści 
z Warszawy; 10.50 „Przeklęte mia­
sto” 14 ode. pow. E. Queena; 11 
Dyskoteka pod gruszą; 11.20 Życie 
rodzinne — mag.; 11.50 Tradycjona 
liścj z Krakowa; 12.25 Za kierow­
nicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.45 Czytamy pamiętniki — Char- 
lie Chaplina „Moja autobiografia”; 
14 Lato w Filharmonii — recital for 
tepianowy Philippe Entremonta; 
14.35 Okruchy przyrody — gawę­
da; 14.45 Przedstawiamy Paszport 
— nowy zespół Klausa Doldingera; 
15.10 „Trzynasty narzeczony” śpie­
wa M. Koterbska; 15.30 Sezam pod 
trójką; 15.40 Rozszyfrowujemy pio 
senki; 16.05 Trzy razy boogie — 
gra Hound Dog Taylor; 16.15 Prze­
bój za przebojem: 16.45 Nasz rok 
75; 17.05 „W poszukiwaniu straco­
nego czasu” pow.; 17.15 Kiermasz 
płyt; 17.40 Fotoplastikon — między 

__ poezją a prozą węgierską; 18 Mu- 
zykobranie; 18.30 Polityka dla 

wszystkich; 18.45 Budapesztańskie

trzech) dziedzinach mechaniki. 
Tymczasem ORPOT podpisał 
umowy z ośrodkami badawczo- 
rozwojowymi!. instytutami i 
wyższymi uczelniami, co poz 
wala mu na korzystanie z naj 
lepiej wyposażonych zapleczy 
laboratoryjnych i warsztato­
wych.

Poznański ośrodek skupia 
aktualnie 220 rzeczoznawców, 
z których usług korzysta wiele 
zakładów z terenu wojewódz 
twa: kaliskiego, konińskiego, 
koszalińskiego, leszczyńskiego, 
nilskiego. poznańskiego i słup­
skiego. cześć z nich jest już 
prawie stałymi klientami 
ORPOT-u, zlecając mu kolej­
ne prace rzeczoznawcze i tech 
nologiczne. Szczególnie atrak­
cyjne dla zleceniodawców jest 
szybkie tempo robót przy wy 
sokiej jakości.

Jednym z klientów poznań­
skiego ORPOT-u jest Zakład 
Samochodów Rolniczych w Poz 
naniu. dla którego Ośrodek 
opracował już 6 analiz i eksper 
tyz. Przvsłużvłv sie one do 
zmodyfikowania technologii or 
ganizacii produkcji. Dozwoliły 
wdrożyć nowy system wzoru 
i obiegu dokumentacji techno­
logiczno-  ̂redukcyjnych.

Korzyści z działalności 
ORPOT-u są wielorakie. Z jed 
nej strony orzyspiesza on wdra 
żanie zdobyczy postępu tech­
nicznego do małych i średnich 
przedsiębiorstw, rozwala na 
lerosze wykorzystanie aparatu­
ry i urządzeń w różnych la­
boratoriach. z drugiej — umoż 
liwia fachowcom z różnych 
dziedzin mechaniki dodatkowe 
sprawdzenie swoich umiejetnoś 
ci zawodowych, łączenie teorii 
z praktyka.

GRAŻYNA SZUŁAK

W Jaszkowie wypoczywają
dzieci księgarzy

Poznański „Dom Książki” od 
kilku lat organizuje dla dzieci 
swoich pracowników kolonie let­
nie w malowniczo położonej miej­
scowości łaszków (woj. poznań­
skie). Życie kolonijne upływa tu 
pod znakiem zabawy i wypoczyn­
ku w przepięknych lasach *nad 
Wartą.

Na kolonii przebywa w pier­
wszym turnusie 80 dzieci księga­
rzy z województw gdańskiego, 
szczecińskiego, łódzkiego, olsztyń 
sk;ego i poznańskiego, (stach)

Na zdjęciu: basen kqpielowy ko­
lonii letniej w Jaszkowie.

Fot. — P. Murawa

muzykalia; 19.15 Książka tygodnia; 
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 
Spotkanie z R. Kapuścińskim; 20.25 
Muzyka filmowa Neila Diamonda;
20.50 Trzy wersje przeboju Geor- 
ge’a Harrisona „Something”; Ź1 
Reminiscencje muzyczne; 21.50 Ope 
ra tygodnia — Albert Lorizing 
„Płatnerz”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Burt Bacharach;
22.15 Powieść w wyd. dźw. „Noce i 
dnie” M. Dąbrowskiej; 22.45 Z na­
grań Jima Reevesa; 23 Ballady 
warszawskie; 23.05 Laboratorium — 
mag. A. Kormana; 23.50 Śpiewa H. 
Frąckowiak.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

K TELEWIZJA 1■w -----------------

PROGRAM I: 10 — „Ludzie z 
metra” — czechosł. film fab. (ko 
lor); 16.30 — Dziennik (kolor); 
16.40 — „Obiektyw” — program 
województw: szczecińskiego, ko­
szalińskiego. słupskięgó; 17 —
„Czym żyje świat”; 17.30 — „Tele-

Wczorajszy dzień uznać można za najcieplejszy w minio­
nym okresie czerwcowo-lipcowych upałów. Już o godzinie 
8 rano termometr przy poznańskim parku Kasprzaka wska­
zywał 26 stopni Celsjusza w cieniu. Ciężko jest w takich 
warunkach pracować, szczególnie zaś na drugiej zmianie, 
gdy nagrzane hale buchają gorącem, materiał parzy ręce, a 
w powietrzu zda je się brakować tlenu.
Błyskawiczne rajdy repor­

terów po poznańskich zakła­
dach utwierdzają jednak w 
przekonaniu, iż upały nie wpły 
wają ujemnie na tempo pracy, 
a dzienne plany produkcji są 
wykonywane zgodnie z założę 
niami, niekiedy nawet przekra 
czane. Są to fakty, które na­
bierają szczególnego znaczenia, 
zważywszy, że stan załóg po­
znańskich przedsiębiorstw nie 
jest pełny, ponieważ trwają 
urlopy.

Rzecz zrozumiała, że szcze­
gólnie ciężko pracować w za­
kładach przemysłowych na 
tzw. gorących wydziałach. Dla 
przykładu w stalowni i odlew 
ni Poznańskich Zakładów Me­
talurgicznych „Pomet” tempe­
ratura przekracza 70 stopni C. 
Podobnie ma się rzecz w HCP, 
Hucie Szkła w Antoninku, Po 
znańskiej Fabryce Maszyn 
Żniwnych, Poznańskiej Fabry­
ce Łożysk Tocznych, Poznań­
skich Zakładach Opon Samo­
chodowych „Stomil”, „Wiepo- 
famie” i w wielu innych. Tam, 
gdzie to tylko możliwe, jak 
na przykład w „Stomilu”, sto 
suje się różne sposoby, mają­
ce przynieść ochłodę w upal­
ne dni. W zakładach tych za 
stosowano wentylację (szkoda 
tylko, że zbyt głośną), wietrze­
nie hal, polewanie dachów 
wodą, wydzielono „miejsca re 
generacji”, chłodzone ściana­
mi wodnymi. Nie brakuje rów 
nież napojów chłodząc vch,

ODPOWIADAMY
Joanna P„ Leszno. — Świeżość 

jaj można poznać zanurzając je 
do szklanki napełnionej wodą. 
Świeże jajko tonie powoli w wo­
dzie i układa się na dnie szklan­
ki, jajko ponad trzymiesięczne 
przyjmuje pozycję pionową a 1/8 
jego część wystaje z wody. (1984)

Maciej S., Gostyń. — Dawid oh 
chodzi imieniny 15 lutego, 1 lip- 
ca, 1 i 30 grudnia. (2074)

„We”, Środa. — Zakład Ubez­
pieczeń Społecznych zwraca ren­
ciście koszty związane z pogrze­
bem współmałżonka. Należy przed 
stawić rachunki wydatków w ZUS 
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 12. 
podając numer legitymacji emery 
talnej. (2174)

H. N., Otorowo. — Podajemy 
adres: Polskie Radio Poznań, ul. 
Strusia 10. Na kopercie należy na 
pisać „Koncert życzeń”. (2170)

W. W., Środa. — Prosimy o do­
kładne ^podanie nazwiska i adre­
su, gdyż list który wysłaliśmy do 
Pani wrócił do redakcji. (2075) 

ferie TDC”; 18.20 — Festiwal Pio­
senki Żołnierskiej w Kołobrzegu 
— koncert inauguracyjny — cz. I 
oratorium Katarzyny Gaertner i 
Ernesta Brylla pt. „Zagrajcie nam 
dzisiaj wszystkie srebrne dzwony”; 

19.05 — „Przypominamy, radzi­
my...”; 19.10 — Wystąpienie am­
basadora Mongolskiej Republiki 
I.udowej; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.20 — „Strach 
ma wielkie oczy” — ang. film 
fab.; 21.35 — Festiwal Piosenki Żoł 
nierskiei w Kołobrzegu — koncert 
inauguracyjny — cz. II „Wojsko 
nasze wojsko”; 22.35 — „Pegaz” 
(kolor); 23.20 — Dziennik (kolor); 
23.35 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM II: 16.50 — „Maga­
zyn studencki”; 17.20 — Kino Let­
nie: „Święta wojna” — polski film 
fab.; 19 — „Witraże”; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kolor); 20.20 
— „Obiektywem jak pędzlem”; 
21.05 — „Piosenki, pieśni i tańce 
narodów Związku Radzieckiego” 
(kolor): 21.35 — „24 godziny” (ko 
lor); 21.45 — „Miasto w cierni”, 
ode. TI pt. „Wyrok” — film ser. 
prod. węgf. (kolor). 

sprowadzanych nawet — jak 
w przypadku wody mineralnej 
— z Kołobrzegu i Ciechocinka.

Podobnie rzecz ma się w ,,Po 
mecie”, gdzie w ciągu doby 
załoga wypija kilka .tysięcy li 
trów herbaty, kawy, wody so­
dowej i mineralnej z dodat­
kiem „Sorbovitu”, uzupełnia­
jącego ubytek witaminy C w 
organizmie. Wybór tych napo­
jów, co godne podkreślenia, 
ustala służba medyczna „Po- 
metu”, nie wytyczając wszak 
że norm. Każdy pije tyle, ile 
potrzebuje.

Skutki upału łagodzi się 
wszystkimi dostępnymi sposo­
bami i w innych zakładach. 
Na przykład w Hucie Szkła 
w Antoninku zastosowano pra 
cujące bez przerwy wentyla,to 
ry, specjalne ekrany wodne, 
dmuchawy obniżające tempera 
turę i dokonujące wymiany 
zużytego powietrza. Napojów 
wypija się tutaj mnóstwo.

Niemniej trudne warunki 
obserwujemy w zakładach 
gospodarki komunalnej, pla­
cówkach handlowych j usługo 
wych. Tam również praca 
przebiega normalnie, sprawia­
jąc, iż jak to ma mileisce w
w przypadku poznańskiego

Aby codziennie mogły 
rać do czytelników gazety*1 
na chwilę nie może ulec 
nie styl pracy naszych k 
gów drukarzy. W drukam 
zetowej Poznańskich ZakjaA 
Graficznych im. Kasp^ 
warunkj są trudne, szc2^ 
nie na stanowiskach, X 
pracuje się przy rozgrzać 
metalu. Codziennie druk* 
otrzymują mleko, kawę i k 
ba tę mięto wą, a po wymfo 
syfonów, skończyły się 
ty z wodą sodową, którą t 
się tutaj najchętniej. •

Z krótkiego i doraźnego 
porterskiego zwiadu, truć 
wyciągać daleko idące 
ski. Kilka jednak spostrz^ 
się nasuwa. Pomimo tru 
niej szych warunków prata 
poznańskich zakładach prze 
ga zgodnie z planem. Na 
ni z troską o wykonanie p 
nych zadań produkcyjny, 
myśli się również o warunki 
pracy. One też tworzą szc% 
ną okazję do zademonstrov 
nia ofiarności, zrozumienia 
koleżeństwa każdego z pt 
cowników. To jest chyba 
co zwykliśmy określać n 
nem dobrej roboty.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Czarnków
MPK, podczas dojazdów do 
pracy i domu dolegliwości u- 
palnego lata można wytrzy­
mać.

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne, pomimo urlo 
pów pracowników, funkcjonu­
je jak zwykle. Wprowadzono 
dtrobne ograniczenia kursów 
tramwajowych autobus o-
wych, co nile wpływa jednak 
na warunki przejazdów, pbnię 
waż w okresie letnim ruch w 
komunikacji miejskiej zmniej 
sza się wyraźnie. Przedsiębior­
stwo notuje drobne niedobory 
kadrowe spowodowane tyrp, 
iż pracownilcy na tzw. „wol­
nym” nie podejmują w tym 
czasie zastępstw. Na wszyst- 
kich „końcówkach* tramwa-
jów i autobusów usytuowa­
no punkty z napojami chłodzą 
cymi. Są one dowożone rów­
nież w miejsca robót drogo­
wych, m. in. na budowę pętli 
tramwajowej orzy ul. Budzi- 
szyńskiej. Najbardziej upały 
odczuwają brygady transportu 
gospodarczego MPK.

Skwar czy słota — 
musi! być czyste. Choć 
cent załogi Miejskiego 

miasto 
15 pro 
Przed-

siębiorstwa Oczyszczania prze 
bywa na urlopach, praca tutaj 
przebiega bez zakłóceń, 
zebraniu załogi ustalono,

Na 
iż

Warunki atmosferyczne nie 
mogą wpływać na jej jakość. 
Najgorzej oczywiście pracuje 
się kierowcom, którzy przez 
cały dzień przebywają w na­
grzanych kabinach samocho­
dów, operując ich urządzenia­
mi. Dziennie zabierają oni ze 
sobą ponad 1000 butelek wody 
sodowej z „Sorbovitem”; na 
wysypiskach i w miejscach 
pobilerania wody dla polewa­
czek usytuowano punkty z na 
pojami.

Racjonalizatorzy
z bMMiwu“

Racjonalizacja i wyhał 
czość nie ma w Fabryce Sp: 
tu Okrętowego „Meblom 
w Czarnkowie (woj. pilż 
długiej tradycji. Pierw; 
bowiem większe efekty i 
pracowali pracownicy-noT 
torzy w 1972 r., ale odtąd 
roku sporo złotówek zaoszt 
dza się dzięki nowym pcm 
słom załogi. Dotychczas i 
wartość • przekracza ogól 
500 000 zł. Jest tó wynik1 
wniosków, które dotyczyły 
przeważającej ilości uśpić' 
nienia technologii prodż 
oraz polepszenia bezpieca 
stwa i higieny pracy.

Rekordowe efekty zapoi 
dają się w tej dziedzinie 
tym roku. Prowadzenie kc 
kursu na najciekawszy wi. 
se-k racjonalizatorski, urz? 
nie kilku wycieczek do ; 
dobnych zakładów w regio: 
w celu wymiany doświada 
i szerokie popularyzował 
zagadnień do rozwiązał, 
sipowodowało duży wzrost! 
by zgłaszanych pomydi 
Przedstawiono ich już pot 
20, a przewidywane oszcW. 
ści sięgnąć mają do końca: 
milion zł. Wyróżniającymi: 
aktywnością racjonalizatora 
są w czarnkowskim „Meb. 
morze”: Marian Wsz, 
Parchimowicz i Edward S: 
maniak, (bop)

Sanatorium 
w pałacu

Byle pałace i dwory, często obiekty zabytkowe,- wcale nie m 
szq niszczeć. Przykładem mo że być chociażby Błocisze* 
gdzie w pomieszczeniach tam tejszego pałacu czynne jest 
natorium Rehabilitacyjne Reu matologiczno-Ortopedyczne 
Dorosłych. Na zdjęciu: malowniczy wjazd do gmachu s®10 

rium. (za)
Fot. — H. Ka11123


